
Nr. 105. We Lwowie, Wtorek dnia 8. Maja 1877.
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tocznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie ... 4 złr. 50 cent. H 
„ miesięcznie . : .1 „ 50 „ Es

Za miejscowa „ . . . 2 „ — „ gg
Z przesyłką pocztową:

• ] v państwie austrjaokiem . 6 ztr. — cL SB
ćj do Pras i Rzeszy niemieckiej . i

’ Belgi?’i Szwajcarii i i i i fBOoJ’ H 

te: . Włoch, Turcji i księt. Naddu. 1 ’ Ws
< » Serbii......................................... I

"X dynozy kosztuje 10 centów.
ĆJ? . e \ —B——S—H—S-SHSg 1

Od administracji.
Prenumerata na „Gazetę Naro<lową‘: 

wynosi:
na prowincji: 

kwartalnie ... 6 złr.
miesięcznie . . . 2 „

we Lwowie:
kwartalnie . . . 4 zł. 50 <
miesięcznie . . . 1 „ 50,

I wnieść tę ustawę w Izbie, i czy nie jesteście pa- 1 
nowie, jako członkowie czynnika prawodawczego f 
obowiązani przyjąć tę ustawę (Brawo.) Parnię- ( 
tajcie pp., że w tej chwili miliony ziomków mo- 1 
ich na tę Izbę patrzą, że dłonie tysięcy rodzin, j 
jęczących pod obuchem lichwy, do was się pod- i 
noszą błagając o ratunek, że teraz o to się roz­
chodzi, czy wiara ludności wiejskiej w sprawie- i 
dliwość Wysokiej Izby utwierdzoną czy też zu- ' 
pełnie wyplenioną zostanie. Co do mnie, nie wąt- i 
pię, że wobec tego co powiedziałem, oświadczy- ■ 
cie się za przystąpieniem do rozprawy szczegó- : 
łowej.“ i

Na wniosek p. Dunajewskiego było głosowa­
nie imienne nad wnioskami odraczającemi. Wnio- : 
sek p. Mengera odrzucony został 143 głosami 
przeciw 85, wniosek Laudaua 144 przeciw 81, 
p. Hónigsmann cofnął swój wniosek, a przystą­
pienie do rozprawy szczegółowej przyjęto 144 
głosami (prawica, delegacja nasza, russey, prze 
ważna część centrum i część lewicy) przeciw 65 
głosom. Rozprawa szczegółowa nad tą ustawą, 
tudzież drugie czytanie ustawy o pijaństwie, 
mają nastąpić na dzisiejszem posiedzeniu Izby.

Jak już wiemy, odpowiedź Tiszy na inter­
pelacje w sprawie wschodniej, była w 
rzeczy jednobrzmiąca z odpowiedzią Lassera. Do­
dał tylko Tisza, że sprawy żeglugi na Dunaju 
nie dotknie, że poda zarys polityki zagranicznej 
Austro-Węgier, „o ile go dzisiaj podać można“, 
i że gabinet węgierski zupełnie się zgadza z tą 
polityką.

Wniosek wytoczenia dyskuśji nad odpowie­
dzią Lassera musiałby w przedlitawskiej Izbie po­
słów być postawionym i przyjętym, według re­
gulaminu, na dzisiejszem posiedzeniu; centraliści 
jednak nie myślą o tem.

W węgierskiej Izbie posłów po odpowiedzi 
Tiszy, powstali interpelanci. S i m o n y i wnosi 
wytoczenie dyskusji nad odpowiedzią, gdyż „u- 
trzymanie pokoju i zlokalizowanie wojny to je­
szcze nie to samo, co interes Węgier. Skutkiem 
zlokalizowania wojny mogą się utworzyć na na­
szej granicy państwa, które wypaczą stosunek sił 
mocarstwowych. Zachowanie całości Turcji jest 

i żywotnym interesem Austro-Węgier, a najezdni-
■ czej polityce moskiewskiej tamę położyć należy/
, Chorin oświadcza, że odpowiedź nie rozwiała 
i obaw. „Wołałbym był, aby rząd, polegając na od- 
, powiedzialności swojej, był odmówił dania odpo­

wiedzi. Okupacja Rumunii i zamknięcie Dunaju, 
są to rzeczy, niezgodne z dobrze pojętym intere­
sem monarchii naszej. Gdzież są rękojmie, czy i 
kiedy zwycięzkie armie moskiewskie zatrzymają

• się? I ja upraszam o wytoczenie dyskusji.11 Som-
■ ss i c h przyjmuje odpowiedź rządu do wiadomości, 

gdyż w obecnym stanie rzeczy więcej się nie spo-
i dziewał. „Niema to jednak znaczyć, iżby ta od- 
i powiedź zadowalającą była, lub widokrąg polity- 
i czny rozjaśniła. Jest ona tylko recepisem na to, 
i że Izba posłów bez różnicy stronnictw na nad-
■ chodzące wielkie niebezpieczeństwa wskazała. 
; Nie pragnę, aby rząd powodował się demonstra­

cjami ulicznemi, ale na głos opinii publicznej
i zważać powinien; inaczej nie byłby to wytraw- 
s ny rozum, ale upór. Tuszę wreszcie, że rząd jak 
. najrychlej odpowie na interpelację moją co do za- 
. stanowienia żeglugi na dolnym Dunaju.11 W koń- 
, cu większość Izby przyjęła odpowiedź do wiado- 
! mości.
» Deputacja softów opuściła Peszt w sobo- 
> tę, udając się na Włochy z powrotem do domu.

Po ucztach akademików i mieszczan nastąpiły
■ uczty literatów i posłów, a skończyło się przy-
• jęcie gości tureckich wspaniałą owacją pocho-
■ dniową. _________

Lwów d. 8. maja.
W zapale swoim moskiewskim a zaciekłości 

przeciw katolicyzmowi dzienniki czeskie 
posunęły się podobno poza granicę, jaką wyty­
czyli przodownicy narodowi, albo też napotkały 
ua pewien opór u ludu, zaczynają bowiem u- 
mieszczać artykuły, jakby widocznie napisane 
dla zatarcia złego wrażenia artykułów poprze­
dnich. Tak n. p. Politik ze soboty robi wyrzuty 
Moskwie, że przed wydaniem wojny Turkom za 
sprawę wszechsłowiańską nie pogodziła się z 
Polakami, i życzy Moskalom „wielkiego cara“ i 
„wielkiego programu11 — przyczem naturalnie 
bez wycieczek na Polaków się nie obeszło. Tego 
przecie wymaga caropoddańczość, zwłaszcza w 
chwili gdy carom lekcje dawać się poważa. W 
artykule zaś z niedzieli Politik zapędy swoje 
przeciw katolicyzmowi pozoruje krytyką zjazdu 
katolików austrjackich. Zjazd ten skończył się 
we czwartek, wszelako Vaterland dotąd się nie 
uporał ze sprawozdaniem; ostatecznego zatem 
wyroku o zjeździe wydać nie można. Zdaje się 
jednak, że krytyka Politiki ze stanowiska naro­
dowego i federalnego jest słuszną. Koniec koń­
ców jednak, zamiar arcybiskupa wiedeńskiego, 
Kutschkera, aby sprawy katolików przedlitaw- 
skich zcentralizować w jakim organie głównym 
i poprowadzić do sojuszu z rządami centralisty- 
cznemi, zgoła się nie udał. Okazało się zarazem, 
komu to było jeszcze potrzeba okazywać — że 
odrywać katolicyzm od narodu, stawiać go poza 
naród, jest niepodobieństwem.

Na piątkowem posiedzeniu rajchsratowej 
Izby posłów skończyła się ogólna rozprawą nad 
projektem ustawy o lichwie w Galicji. Jene- 
ralnym mówcą za projektem był ks. N a u m o- 
wicz. Doskonale wyłuszczył on, że ze statysty­
ki licytacyj niepodobna wnosić o olbrzymiem wy­
właszczaniu włościan przez lichwę; dalej, że 
wszelkie zalecane środki ekonomiczne i szkolne 
okażą owoc z czasem, ale tymczasem lichwa 
wszystko pożre; że ci co utyskują, iż ustawa ta 
przepełniłaby więzienia, powinniby raczej litować 
się nad ofiarami lichwiarzy. Skończył tem, że 
wierność i lojalność ludu galicyjskiego jest nie­
wątpliwą, że ten lud żąda kar na lichwiarzy i 
że żądanie to jest słuszne. Piąte przez dziesiąte 
plótł potem p. M e n g e r przeciw projektowi. 
Rozprawę ogólną zakończył sprawozdawca p. 
Rydzowski, zebrawszy cały przebieg jej, 
przyczem podniósł, że nikt nie poważył się wnieść 
przejścia do porządku dziennego, i zbiwszy po 
mistrzowsku wszelkie zarzuty. Z mowy jego 
przytaczamy ustęp końcowy:

„Na wywody p. Mengera odpowiem tylko je­
dno, a to iż znam jedną tylko najwyższą zasa­
dę prawa: zabezpieczyć panowanie prawa, nie­
prawości zapobiegać, a gdzie się pojawi, karać 
ją! Jeżeli zaś pp. wiecie, że w Galicji niesły­
chanych okropieństw lichwa się dopuszcza, że 
zanosi się u nas na zupełne zburzenie wszelkich 
stosunków pod względem ekonomicznym, że ilość 
zbrodni się wzmaga: to zaprawdę nie wiem czy 
nie jest właśnie najwyższem przykazaniem pra- 
wa, czy nie było najwyższym rządu obowiązkiem,

Nędza na Rusi.
Skreślił

Dr. H. Jasieński.

(Ciąg dalszy).
III. I’au ruski.

Było to w roku pańskim 184... W cyrkule 
Czortkowskim, który jedynie dla tego zwał się 
Czortkowskiem, że miał siedzibę w Zaleszczy­
kach, złapał lancdragon szewca z Mazurów. A 
ponieważ czasy były „staatsgeffihrlich" a lanc- 
dragoni jeździli siwą jednokonką, więc znalazł 
się szewczyk na wózku i zajechał do cyrkułu. 
Lancdragon złożył raport staroście że złapał 
„einen polnischen Emissar“ a pan starosta kazał 
go przesłuchać komisarzowi, który właśnie przy­
był z Zachodu w myśli cywilizacyjnej na Wschód. 
Pyta tedy pan komisarz „Von wo ist er?11 
Z Przystrzypszyc. „Welches Kronland?“ Kró­
lestwo Lodomerji. Szuka komisarz w c. k. sze- 
matyzmie i nie znajduje ani Przystrzypszyc, 
ani królestwa Lodomerji; a ponieważ nie chciał 
uchodzić w obec włóczęgi za nieuka, przeto po­
syła go „per szub “ przez Lwów, Kraków na Szląsk.

Skoro c. k. komisarzowi cyrkularnemu tak 
trudnem było odnaleźć Lodomerję, która prze­
cież jak twierdzą historycy, leży gdzieś na Rusi, 
i niedawno temu została mianowaną — o ileż 
trudniej obecnie odnaleźć „panów ruskich11, 
zwłaszcza gdy mówiąc między nami, ponoś od 
dawna nie ma i państwa i Rusi, ani w ge­
ografii, ani w szematyzmie, ani w żadnym pa­
tencie.

Z Rusią w geo- i etnograficznem znaczeniu, 
wiąże się bowiem pamięć Rzeczypospolitej pol­
skiej, trójjednej, nierozdzielnej... a tu u nas o 
tem prawie i słuchy zaginęły... albowiem było 
to kiedyś przed stu laty przecież —- a dziś ma­
my Galicję i Lodomerję i jesteśmy Galicjanami. 
Szukaj tedy między Galicjanami, „panów 
ruskich".

„Kto szuka, ten znajdzie" mówi pismo św. 
zaczynajmy szukać, i chodźmyż na ulicę. Ulica 
we Lwowie — nie ta ulica przy której drzemią 
wielkie nasze gmachy stołeczne, ale ta żywa

ts

Nowoje Wremia w korespondencji z Moskwy 
otrzymanej mówi o walnem posiedzeniu komitetu 
słowiańskiego, na którem znany pansla- 
wista Aksakow odznaczył się znowu mową, w 
której oddał cześć panslawistom: Chomia- 
kowowi, Samarynowi, Pogodynowi 
i innym. Zawiadomił także Aksakow zarazem 
zebranych, że przy armii czynnej za dozwoleniem 
cara znajdować się będą ajenci komitetu pansla- 
wistycznego. Widzimy z tej wiadomości, jaki 
wpływ panslawiści wywierają na rząd moskiew­
ski. Oni to popchnęli carat do wojny i ściągają 
na moskiewskie państwo może najzgubniejsze 
następstwa, bo rezultat wojny na dwoje jesz­
cze wróży. W obecnej chwili pomijamy to, że 
panslawiści odciągają naród cały moskiewski od 
historycznej jego tradycji, a zmuszając go do po­
stępowania po drodze fałszu i kłamstwa, odry­
wają go od narodowego, zgodnego z charakterem 
Moskali rozwoju cywilizacyjnego.

kłopotów, w jaki się zawikłał, podnosząc kwe- 
stję wschodnią. Zapatrywania dzienników nie po­
dobają się rządowi. To też cenzura jest coraz 
więcej surowszą, i zaledwo wojna się rozpoczęła, 
już trzy najważniejsze dzienniki moskiewskie zo­
stały zawieszone, mianowicie: Gołos, Birżewyje 
Wicdomosti i Pietiersburgskie Wicdomosti. Zawie­
szenie to zrobiło bardzo niekorzystne dla rządu 
wrażenie i jest niewątpliwie dowodem opozycyj­
nej fermentacji w państwie moskiewskiem, która 
w razie niepowodzenia może się stać bardzo gro­
źną dla cara. Zamiast Gołosu prenumeratowie 
odbierają pismo p. t. Nasz Wiek. Nawiasowo po­
wiedzmy, iż tytuł tego pisma wzięty został z ję­
zyka polskiego, Moskale bowiem nie mają wyra­
zu „wiek". W jednym z artykułów Naszego Wie­
ku znajdujemy mimowolnie wyrażony podziw, iż 
Turcja w ciągu ostatnich lat tyle dokazała i po­
trafiła się utrzymać dzięki swojej energii wśród 
nadzwyczajnych kłopotów, które byłyby dla każ­
dego innego państwa zabójeżemi. Konkluzja tego 
artykułu, stawiająca wniosek, iż ta właśnie e- 
nergla turecka jest dowodem bliskiego rozkładu,1 
zdaje się być tylko przyczepioną ze względu na 
cenzurę, loicznie bowiem pomyśleć nie można, a- 
żeby organizm, który taką energię z siebie wy­
dobył, który stawił czoło spisknionej przeciwko 
sobie dyplomacji europejskiej, podstawiający mu 
nogę na każdym kroku, który nadał szeroką wol­
ność swoim poddanym, którego każdy akt nace­
chowany jest szczerością, prawdą i niezwykłą 
godnością, który wreszcie z taką wiarą, z zapa­
łem, bez przechwałek, poczyniwszy nadzwyczaj­
ne wojenne przygotowania, • wszedł w zapasy z 
najpotężniejszem militarnem państwem w świę­
cie — był bliskim rozkładu. To też pisarz mo­
skiewski, zmuszony przez cenzurę do wyciągnię-1 
cia tych z faktów dodatniej > natury, wniosku nie­
korzystnego dla Turcji, nie> mógł zataić obawy, 
jaka piórem jego kierowała. Obawa ta zresztą i 
brak pewności w zwycięztwo daje się spostrze­
gać prawie we wszystkich pismach moskiew­
skich, a nawet w tych, które ogarnięte są naj­
większym szowinizmem. Artykuł Naszego Wie­
ku, o którym wspomnieliśmy wyżej, podajemy tu 
w streszczeniu. Brzmi on jak następuje:

„Konstantynopolskie korespondencje zamiesz­
czone w ostatnich numerach naszej gazety, zbyt 
jaskrawo przedstawiają smutne położenie pań­
stwa Ottomańskiego, które widocznie traci da­
wną swoją siłę i bliskie jest swojego rozkładu. 
Porta zdaje się zrozumiała obecnie, że czas słów 
przeszedł bezpowrotnie a nastąpiła pora okaza­
nia czynem potęgi swojej, jako też siły religijne­
go fanatyzmu, który całą jej ludność owładnął. 
Wojna jeszcze się nie zaczęła’ na serjo, ale wy­
soka pycha i samochwalstwo ustępują już miej­
sca trzeźwemu zastanowieniu i przyznaniu nie- 
możebności uniknięcia decydującej walki, która 
wstrząśnie całym organizmem państwa.

„Podziwiać jednak należy to gorączkowe ży­
cie, którem ogarnięty był turecki naród w dwóch 
ostatnich latach, i nie można nie przyznać, że 
pomimo wszystkich przebytych nieszczęść Turcja 
okazała niezwykłą energię i odwagę. Wszystkie 
możebne środki w ruch były wprowadzone, wszy­
stkie sposoby wypróbowane: dwóch sułtanów 
strącono z tronu, jawne bankructwo państwowe 
nastąpiło, oszukana europejska konferencja i o- 
głoszona konstytucja, a jednocześnie Turcy tłu­
mili powstania w Bośnii i Hercegowinie, bili się 
z Serbami, Czarnogórcami i rznęli Bułgarów. 
Byłyto przedśmiertne drgania niegdyś silnego na­
rodu, który wszystkiego się chwytał aby zacho­
wać życie i honor. Gdy przychodzi o tem wszy- 
stkiem wspomnieć co Turcja w ostatnim czasie 
przebyła, gdy się przedstawi przed umysłem ta 
czynność nadzwyczajna narodu wycieńczonego na­
łogami i odurzonego absolutyzmem, to strach 
bierze patrząc w przyszłość i czuje się, że roz- 

. poczęta wojna może wprawdzie przynieść począ- 

. tek oswobodzenia Słowian, ale też i położyć ko- 

. nieć życiu gorączkowemu Ottomańskiego pań­
stwa."

Korespondencje „Gaz. Jfar/1 J
Konstantynopol d. 26. kwietnia. j

Natychmiast po otrzymaniu z Fetersburga : 
depeszy Tewfik-beja, zawiadamiającej o nocie 
Gorczakowa, deklarującej wojnę, sułtan wydał 
następujący manifest do wojsk na ręce Abdul- 1 
Kerima i komendantów armii dunajskiej, erzerum- 
skiej i batumskiej:

„Rząd moskiewski zerwał z nami stosunki 
dyplomatyczne, i wypowiedział nam wojnę; zmu­
szeni więc jesteśmy koniecznością uciec się do 
oręża, z ufnością polegając na miłosierdziu bo- 

i skiem i na orędownictwie duchowem naszego 
świętego proroka, tego źródła zbawienia dla lu­
du ottomańskiego.

„Wiadomo nam, że niczem nie przyczyniliś­
my się do zamącenia pokoju; zostając w gotowo­
ści zbrojnej, byliśmy zawsze przejęci uczuciem 
najbardziej pokojowem; to też słuchaliśmy rad 
mocarstw nam przyjaźnych i życzliwych, pracu­
jąc wraz z niemi nad utrzymaniem pokoju.

„Lecz nieprzyjaciel nasz przekonywa nas te­
raz, że celem jego zniszczenie naszych praw, na­
szej niezawisłości, i samego nawet kraju nasze­
go, i że nie spocznie dopóty, aż cel ten zostanie 
osiągnięty.

„Nieprzyjaciel występuje dziś przeciw nam 
wbrew wszelkiemu prawu, i bez żadnych powo­
dów słusznych.

„Bóg wszechmocny czuwa nad prawem i 
sprawiedliwością; miejmy więc nadzieję, że da 
nam zwycięztwo.

„Jesteśmy przekonani, że gorliwością i usiło­
waniem patrjotycznem wojsk naszych, jednością 
naszych wiernych poddanych, tudzież ich współ­
udziałem moralnym i mateijalnym udaremnimy 
zamysły nieprzyjaciela.

„Spodziewam się po dobroci boskiej, że bę­
dę miał prawo być dumnym z wojsk moich, któ­
re potrafią podtrzymać honor imienia ottomań­
skiego, i pójdą w ślad sławnych przodków.

„Pozdrawiam wszystkich oficerów i żołnierzy, 
zostających pod waszemi rozkazami, a których 
uważam jak własne dzieci. Niech godnie odpo­
wiedzą wysokości zadania, do którego powołuje 
ich państwo i kraj.

„Niech rozwiną całą gorliwość, patrjotyzm i 
odwagę, której się po nich spodziewamy. Niech 
bronią każdego kamienia twierdz naszych, każ­
dej piędzi ziemi naszej, okupionej ceną krwi ich 
przodków lub braci, którzy zginęli zwycięzcami 
lub męczennikami.

„Niech odeprą najazd nieprzyjaciela, niech 
obronią prawa, honor i niepodległość cesarstwa,! 
co wszystko jest droższem dla Ottomanów nad 
samo życie.

„O ile wojska nasze pełnić będą swoją świę­
tą powinność, łaska boska i orędownictwo ducho­
we proroka nie odstąpi ich wraz z naszemi go- 
rącemi życzeniami. Cały lud ottomański będzie 

co najważniejsza ich definicję. Definicja ta jest 
wprawdzie niedostateczną, gdyż brakuje jej dru­
giej zwrotki, w której by było wypowiedziane 
potoczystym rymowym wierszem:

Że szuka posady w tureckim meczecie
Jest bowiem goły, jak turecki święty przecie... 

i Znajdzie się atoli drugi nieśmiertelny wieszcz,
■ który i tę przerobi zwrotkę.

Mamy więc panów ruskich, mamy definicję, 
, czas zatem bliżej się z nimi zapoznać.

Pan ruski — znany powszechnie pod 
i pseudonimem szlacica podolskiego, ścią- 
, ga na się gromy Jowiszowe w każdem piśmie,
• w każdej rozprawie ekonomicznej, społecznej lub 
s politycznej. Jest to atoli niesłuszność, którą wy- 
i kazać i dowodami poprzeć będzie staraniem na-

szem.
Kto winien, że delegacja w Wiedniu popie­

ra centralistyczne ministerstwo? Szlachta po- 
: dolska.

Kto winien, że koleje zbankrutowane prze- 
i szły na etat państwa i obciążyły ludność podat- 
, kującą? Szlachta podolska.

Kto winien, że w najniższej gminie jest dwoi- 
i stość w administracji? Szlachta podolska, 
i Kto winien, że propinacja w ręku żydów 

będąca kraj demoralizuje? Szlachta podolska.
Kto winien, że oświata szparkim nic postę- 

i puje krokiem? Szlachta podolska.
Kto jest najmniej ofiarnym dla sprawy na- 

i rodowej? Szlachta podolska.
Kto jest zacofanym, antinarodowym, feudal-

• nym, klerykalnym, kto zerwał polską tradycję? 
Szlachta podolska.

O ile sprawy te przedmiotowo biorąc, są
■ istotne i prawdziwe, o tyle codo podmiotu pole-
■ gają na fałszywem zapatrywaniu. Skoro bo-
■ wiem wina spraw powyższych ciężyć by miała 
l na szlachcie podolskiej, toć musiała by przecież
• istnieć szlachta na Podolu w takiej 
. przeważnej sile, że wobec jej zbite­

go szeregu ustępują wszystkie stron­
nictwa w kraju.

Tymczasem nietylko tak nie jest, ale 
co ważniejsza, stosunki mają się wręcz odwro­
tnie. Przykładem rzecz tę najjaśniej stwierdzić 

. można. Jeśli hy n. p. zarżucono mieszczaństwu

Dzienniki moskiewskie, pomimo iż piszą pod 
rządem, który nie dopuszcza im żadnej wolności, 
piszą artykuły, z których się okazuje, iż nie ma­
ją zaufania do swojego rządu, że rozumieją, iż 
przyczyny złego stanu administracji spoczywają 
w absolutyzmie, i że należałoby absolutyzm ten 
znieść, jeżeli naród moskiewski wybrnąć ma z 

ruchliwa „ulica11, której raz przyszedł niefortun- 
ny koncept do głowy stawiać §§. wzbronione ba­
rykady — otóż „ulica11 ta gapi się zwykle na 
parady lwowskie. Gapi się podczas Jordanu gdy ar- 
cypasterz święci głowy ludowi, gapi się gdy 
„banda” przygrywa jenerałowi, który się prze­
niósł do wieczności — gapi się gdy połączo­
ne Izby, senatorska i rycerska, połączo­
nych królestw Galicji i Lodomerji, połącza- 
ją sie pod nazwą sejmu krajowego w połączo­
nych salach redutowych w celu uchwalenia po­
łączonego dodatku do podatku w wysokości 33 
proc, na wydatki budżetem krajowym objęte.

Ulica ta gapiąc się na sejmujących paDów, 
którzy bądź karetami, bądź dorożkami, bądź 
pieszo dążą do podatkodawczego gmachu hr. 
Skarbka, nadaje spieszącym pewne epiteta. I 
tak: tam... jadą panowie krakowscy, tu 
przemyka się ziemianin przemyski, ów­
dzie z czapką na bakier dąży szl a clicie sa­
nocki, z tyłu kroczy zwolna Ormianin ko­
łomyj s ki. Na uboczu zaś stoi Wołoch bu­
kowiński i połyka ślinkę z zazdrości, że w 
Czerniowcach nie mają takiego sejmu; postana­
wia więc w cichości, robić tak długo opozycję, 
póki niewniesiony wniosek rewindykacji Buko­
winy do Lodomerji nie uzyska prawnej mocy.

O panach ruskich atoli nie słychać...
Szukajmy zatem dalej i polskim idąc try­

bem rzućmy się w drugą ostateczność. Zaglą­
dnijmy do książek, ażali tam niema czego o pa- 
_._u ~_o3 Pola,

wie z pewnością; cóż on mówi:
„Tam ku górom Miodoborskim, 
Coraz wyżej kraj się wznosi, 
Milę jedziesz łanem dworskim, 
Ziemia z datkiem aż się prosi. 
Gdy przybędziesz tam nieznany, 
Pan cię dumnem okiem zbada, 
Sam zamorską mową gada; 
A z błazeńska dwór ubrany. 
Na to tylko w dom cię prosi 
By cię dumą upokorzył, 
Bo łaskawie ledwo znosi, 
Ze i ciebie pan Bóg stworzył."

Pol i więcej pisze, pisze n. p. dalej, — że 
tam:

„Ruskie kawki i gawrony

bem rzućmy się w drugą ostateczność. Zaglą-

nach ruskich. Przewartujmy Wincentego 
ten wie z pewnością; cóż on mówi:

Gwarzą tłumnie na dzwonnicy," —że 
„Po dawnym tam zwyczaju, 
Brzęczy złoto przy tokaju, 
Koń arabski rży przy żłobie, 
Jakby stepy wspomniał sobie."

Tak pisze ś. p. Wincenty Pol o Wołyniu, a 
ponieważ dawna geografia nas uczy, że Wołyń 
należał do Rusi Czerwonej i był siódmem woje­
wództwem Małej Polski, zaś nowa geografia nam 
wpaja, że część tegoż Wołynia rewindykowaną 
została do Galicji, przeto jasnem jak na dłoni, 
że Pol stosuje to do nas wschodnich Galicjanów.

O Podolu zaś, które wedle starej jeografii 
ósmem było województwem na Czerwonej Rusi, 
a wedle geografii nowej również w części rewin- 
dykowanem zostało do Galicji, pisze’Pol wcale 
nie pochlebnie, mianowicie przebąkuje coś „że 
na ich to kiedyś głowę, spadną grzechy zaboro­
we." — Nie będziemy zatem powoływać odno 
śnych ustępów o Podolu.

Otóż gdyby nie ta geografia, gdyby nie te 
Miodobory, które istotnie przecinają Ruś galicyj­
ską, gdyby nie te ruskie kawki i gawrony, które 
w samej rzeczy tłumnie gwarzą przy dzwonicy, 
tobyśmy z opisu Poją nie poznali Rusi, ani pa­
na ruskiego. W szczególności bowiem razi w tym 
opisie to zł to, które brzęczy przy tokaju, i 
ten koń arabski, który rży przy żłobie, zwła­
szcza, gdy wszem wobec i każdemu z osobna do­
brze wiadomo, że na Rusi od czasu ostatniego 
najazdu Turków złota nie widać, że tokaj wypi­
ty przed stoma laty zastąpiony został wyrobem 
z warzelni Jalicsa w Peszcie, a koń arabski za- 
asenterowany padł w jednej z fortunnych kam­
panii bieżącego stulecia.

Z Pola więc niczego się nie dowiemy, i jesz­
cze mógłby nas sprowadzić na manowce; szu­
kajmy zatem dalej między nowoczesnymi pisa­
rzami. Jeden z nich, który z zbytniej skromno­
ści schronił się pod anonima, i który jedynie dla 
tego nie jest nieśmiertelnym, gdyż się nieuśmier- 
cił pisząc o panach ruskich w Galicji, za 
których istnienie ręczy, daje następującą definicję: 

W ganku z żydkiem stoi 
Starosty się boi, 
Lembergerkę czyta 
I o nic nie pyta...

Ot i znaleźliśmy! Mamy panów ruskich, a
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stróżem i sługą rodzin naszych żołńierzy. Z wa­
mi będzie zawsze wasz padyszach, gotów w ra­
zie potrzeby pośpieszyć ku nam z pomocą, i roz­
winąć świętą chorągiew kalifatu i sułtanatu, ja- 
koteż poświęcić życie swe za honor, prawa i nie­
podległość ojczyzny.

„Oby Bóg zwyciężył z nami!"
Odezwa do floty, na ręce Hobarta-baszy pra­

wie taksamo brzmi, oprócz końcowego ustępu, 
który o tyle zasługuje na uwagę, że sułtan w 
nim zapowiada chęć niepoprzestania na wojnie 
obronnej, lecz prowadzenia walki dalej aż do od­
zyskania krajów niegdyś muzułmańskich, a dziś 
należących do Moskwy..

Oto ten ustęp:
„Wybrzeża, które flota zostająca pod wasze­

mi rozkazami ma atakować, są najważniejszemi 
pozycjami naszego nieprzyjaciela. Każdy kamień, 
każda garść ziemi tych pozycyj były niegdyś o- 
kupione krwią tysięcy męczenników; a jednak 
dziś tam panuje nasz wróg.

„Twierdze, wzniesione na tych wybrzeżach, 
przeszkadzają nam podić rękę braciom naszym 
,po wierze, zamieszkującym wnętrze krają. Celem 
naszej floty, której formacja kosztowała nas tyle 
ofiar, jest i powinno być, z pomocą Wszechmo- 
mocnego, atakowąć i opanować tę twierdze. 
Raz mając je w naszym ręku, będziemy w stanie 
podać pomoc naszym współwiercóm, którzy wy­
ciągają ku nam ramiona, a złączeni z nami, od­
zyskają swe prawa, których ich pozbawiono. 
Niech flota nasza spełni swą powinność, a Wkrót­
ce powiewać będzie na nowo chorągiew ottomań- 
ska na tych ziemiach, które jej były własno­
ścią."

Seraskierat wysłał do sułtana adres dzięk­
czynny za tę odezwę.

Podobno sułtan ma zamiar wydać manifest 
do całego ludu ottomańskiego. Tegoż samego dpia, 
we wtorek, petersburgska depesza pełnomocnika 
ottomańskiego została zakomunikowana Izbie po­
selskiej, gdzie ją odczytał sekretarz jeneralny.

Po odczytaniu onej podniósł się z miejsca 
hodża Mustafa-effendi z Kozńnu, i wygłosił mo­
dlitwę za powodzenie oręża ottomańskiego.

Następnie Nafi-effendi, poseł ąlepski, miał 
długą mowę, z której oto ważiiiejśże ustępy:,

„Moskwa, która nas traktowała' dotychczas 
jak niewolników groźbami swemi, dziś Wypowia­
da nam niesłusznie wojnę. W ręku Wsiechmo- 
cnego szala sprawiedliwości.

„Drogą jedności najprędzej idzie się do zwy- 
cięztwa. Powinniśmy wszystko poświęcić dla oj­
czyzny.

„Ottomani! Moskwa pragnąc podbić kraj 
nie pominęła żadnych środków, . byle ‘tylko dojść 
do celu; lecz widząc baczność i ostrożność Ottb- 
manów, siłą chce teraz dojść do niego. Naszym 
zaś celem jest obrona świętych praw i niepodle­
głości; jestem więc pewien, że Ottomani wszyst­
ko poświęcą dla dojścia dó tegó celu.

„Ojczyzna jest najmilszą tym wszystkim, 
którzy noszą imię Ottomanów; ofiara więc wszyst­
kich musi być złożona na ołtarzu djczyźny.

Nazajutrz na posiedzeniu porannem Hassan- 
Tehmi - effendi, poseł konstantynopolitański, miał 
iiównież mowę w tym samym przedmiocie, a cy­
tując fakta historyczne, Wykazał, że Moskwa wy­
powiadając wojnę, nie ma na widoku ani prote­
gowania chrześcian Wschodu, ani polepienia ich 
losu. Praguie ona tylko podbić kraj; taki jest cel 
od czasów Piotra Wielkiego. '

Po Hassanie wszedł na trybunę Karadżja 
Manuk-effendi, poseł alepski, i stwierdziwszy zda­
nie poprzednika, dodał, że ja'ko poseł chrześciań- 
sko-ormiański, musi protestować w imieniu swego 
narodu przeciw wrzekomej protekcji Moskwy dla 

, I chrześcian, i że jeśli chrześcianie mają jakie fe- 
. klamacje do czynienia, to zrobią je Tządowi ce­

sarstwa bez żadnej pomocy mocarstwa Obcego. 
W końcu oświadczywszy, że chrzćściahie, któ­
rych on reprezentuje, gotowi są pośWiędić życie 
i mienie wraz z muzułmanami w obronie pań- 

1 stwa, postawił wniosek, ażeby Izba zredagowała 
lwowskiemu, że jest winne złej administracji 
miasta? toć każdy obznajomiony ze stosunkami 
ddrzekl by na to, że administracja Lwowa leży 
w ręku reprezentacji miejskiej, która w znacznej 
większości składa się z inteligencji; co zatem do- 
drego lub złego zdziałano, to jest wyłączną wi- 

, ną i zasługą inteligencji lwowskiej. Tak się też 
ma z szlachtą podolską. Pod szlachtą podolską 
nie można rozumieć całego zastępu wła­
ścicieli większych posiadłości na 
Rusi, uprawnionych do politycz ne- 
gowspółdziałania wedle patemtów 
szmerlingowskioh;bo zastęp ten w prze­
ważnej części składa się z nieszlacbty i niepol­
skiej. Resztka zaś szlachty polskiej osiadłej na 
Podolu i w ogóle na Rusi, jest w tak wielkiej 
mniejszości, że prawie żadnego objawu działalno­
ści publicznej dać nie może, i tylko ograniczoną 
jest na działanie prywatne w obrębie swej włości.

Panowie ruscy, jako większość, należą zatem 
do innej kategorji jak szlachta polska, i dlatego 
identyfikować ich nie można z tym ongi ofiarnym 
rdzeniem Rzeczypospolitej.

Panowie ruscy dzielą się:
1) na magnatów bądź polskich, bądź au­

strjackich;
2) na szlachtę polską bądź herbową, 

bądź nieherbową — konserwującą jednak zalety 
i wady, niemniej tradycje narodowe;

3) n a s z 1 a c h t ę g a 1 i cyj s k ą.
Pod szlachtą galicyjską rozumieć należy ten 

zastęp porozbiorowy, dla interesu osiadły, nieko­
niecznie a raczej przeważnie nieherbowy, posia- 

1 dający własność, uprawniony do głosowania w ku- 
rji większych posiadłości, a niepoczuwający się 

, do'obowiązków narodowych, jeno stwarzający so­
bie ściślejszą ojczyznę „Galicję". Otóż zastęp ten 
jest na Rusi najliczniejszym, przemożnym, i 

, bywa zawsze prawie identyfikowanym z szlaclitą 
polską.

Przejdźmy wszystkie te trzy kategorje pod 
względem 1) ekonomicznym, 2) społe­
cznym i 3) politycznym, a dopiero wten­
czas zdołamy sobie prawdziwy obraz utworzyć o 
panach ruskich. A praca ta acz żmudna nie bę­
dzie wcale bezużyteczną, zwłaszcza jeżeli zwa­
żymy, że polityka kraju naszego i rozwój społe­
czny leży w ręku panów ruskich. (C. d. n.)



, skich kościołach, będzie najlepszym sposobem 
przeciwdziałania przeciwko szyzmatycko-mo- 
skiewskiej propagandzie popów-emisarjnszów i

. świętojurców waszych.
Czas też, aby i szlachta nasza ocknęła się 

; z występnej opieszałości i obojętności, i zrozu- 
i miała nakoniec, że wkrótce może przyjdzie jej 

służyć ojczyźnie mieniem, krwią i poświęceniem 
wszystkiego, co mamy najdroższego, albowiem

■ stanowcze zbliżają się dla narodu chwile.
, Jeżeli pielgrzymki polskie do Rzymu były 

godziwe i potrzebne, to od dziś dnia stają się 
, już one obowiązkiem dla podziękowania Ojcu św. 

za opiekę nad naszym narodem.
Demokratyczny dziennik tutejszy la Capitale, 

podając przekład adresu obywateli lwowskich do 
syndyka rzymskiego podług Dziennika Polskiego, 
poprzedził go gorącym artykułem za Polskę p. n. 
La Polonia e l' Italia Osobliwa ta zgodność de­
mokracji włoskiej z papieżem dowodzi wszech- 

i stronnej sprawiedliwości sprawy naszej. Powin- 
. niśmy mieć dziś obrońców i sprzymierzeńców we 

wszystkich obozach, a wynurzając wdzięczność 
naszą Ojcu świętemu, wolnych ludów nie zrażać.

■ Inaczej nie będziemy nigdy dojrzałymi polityka- 
i mi, lecz dziećmi, będziemy się powodowali nie

własną, samoistną, ale obcą polityką. Dlatego to 
dość odżałować nie można takich paszkwilów, 
jak te co u was się ukazały p. n. „Komedja na 
Kapitolu" i t. d. Dziś mamy już obowiązek czu­
wania nad sobą, wystrzegania się wszelkich nie­
rozsądnych i namiętnych kroków, unikania da­
wnych kłótni jakoteż zasypiania w milczeniu jak 
nasi pasibrzuchy, bo świat ma otwarte oczy na 
nas, śledzi wszystkich naszych kroków, przeko­
nywa się czyśmy prawdziwie godni życia. Jeden 
adres taki jak ten, który deputacja polska do 
papieża wystosowała po zajęciu Rzymu przez 
wojska włoskie, mógłby nas obmierzłymi uczynić 
wszystkim patrjotom włoskim. Wiara religijna, 
przesławna przeszłość narodu i dzisiejsze jego 
męczeństwo, również jak niebotyczna wielkość 
tego szczytu, który pozwala Ojcu świętemu pię­
tnować carów i stawać w obronie cierpień na­
szych, kiedy urzędowa Europa o nas milczy, do­
starczają przez się dostatecznego wątku do a- 
dresów, bez dotykania sprawy doczesnej władzy 
papiestwa. Jak wolni będziemy, to postąpimy 
jak na wierny, a zarazem na wolny naród przy­
stało. O tern potem. Dziś pielgrzymi nasi pamię­
tać powinni, że czuwa tutaj przyjaciel carski pro­
fesor Lignana, gotów każdej chwili uczcić nas 
przywilejem „jezuickich żandarmów" wobec 26- 
milionowego narodu.

Dzienniki tutejsze donoszą o przybyciu do 
Rzymu ks. Sembratowicza arcybiskupa lwow­
skiego, ks. Stupnickiego biskupa przemyskiego i 
20 księży unickich.

adres odpowiedni do mocarstw w tym duchu na 
ręce Wysokiej. Porty. Wniosek ten Izba jedno- 
zgodnie przyjęła.

Na temże samem posiedzeniu obaj powyżsi 
posłowie protestowali przeciw projektowi rządo­
wemu ustawy prasowej, i proponowali odesłać 
go do sekcji. Na co się zgodzono. Bo też istotnie 
projekt ten jest coś monstrualnego. Podług nie­
go wydawca powinien złożyć kaucji 50.000 pia- 
strów; publikacja pism humorystycznych byłaby 
wzbronioną; poseł nie miałby prawa wydawania 
dziennika itd. Izba zapewne uchwali ustawę bar­
dziej ludzką, ale godzi się wątpić, czy z niej na 
teraz kto będzie korzystał, seraskier bowiem nosi 
się znów z myślą zaprowadzenia stanu oblężenia 
w stolicy i główniejszych miastach cesarstwa. 
W ogóle Redyf- i Edhem-baszowie, są to złe duchy 
teraźniejszego rządu; za ich to inspiracją reak­
cja w znaczeniu starotureckiem coraz bardziej gó­
rę bierze. Fanatyzm staro-muzułmański rozwiel- 
możnia się z dniem każdym; a sułtan oczywiście 
puszcza jemu wodze, bo to woda na młyn jego. 
Jak się wam n. p. podoba, że w chwili ogło­
szenia konstytucji, proklamującej wolność, m i- 
nister policji wydaje tak dwa śmieszne roz­
kazy, jak jeden nakazujący wiernym pospieszne 
udawanie się do meczetów na modlitwę za każ­
dą ••rażą, gdy. .usłyszą głos muezzina, a drugi na­
kazujący kobietom tureckim noszenie grubszych 
zasłon na twarzy — i żółtych papuci zamiast 
trzewików francuskich.

Oczywiście że tak stan oblężenia jak owe 
rozkazy policyjne mają niby na widoku przez 
ochronienie muzułmanizmu od wpływów europej­
skich spotęgować fanatyzm staroturecki. 
Że'jednak szlachetne uczucie miłości ojczyzny i 
wiary przodków popłynie tak nieczystem kory­
tem — to wina Moskwy, która dała Turcji oręż 
w rękę nie polityczny, lecz religijny.

Wobec tego, jeśli nie nastąpi szybko zmiana 
w duchu midhatowym, trzeba się będzie spodzie­
wać'rzeczy okropnych.

Groźba Nelidowa jeszcze bardziej rozdrażni­
ła muzułmanów. Wyjeżdżając ze Stambułu zo­
stawił Porcie notę, w której mówiąc o powodach 
wojny i wyjeździć swoim, tak w końcu dodaje: 
„Mam rozkaz Jego carskiej Mości zwrócenia u- 
wagi Porty na wielką odpowiedzialność, jaka 
cięży na. niej w razie, jeśli bezpieczeństwo nie­
tylko naszych poddanych, ale nadto wszystkich 
chrześcian, poddanych sułtana lub obcych, zosta­
nie: narażone na szwank na którymkolwiekbądź 
punkcie cesarstwa ottomańskiego.11

Cudzoziemcy masami opuszczają Konstanty­
nopol dobrowolnie (w przeszłym liście donosiłem 
o tych, których z powodu nędzy wysyłają kon­
sulaty). i

Layarda przyjmował sułtan z niezwykłem 
odszczególnieniem, posławszy po niego swoje 
własne powozy. Po ceremonialnej audjencji na­
stąpiło posłuchanie prywatne, które trwało pół 
godziny, na którem był obecny tylko Savfet 
basza.

O depeszach z teatru wojny nie donoszę, bo 1 
ich sprawdzić nie mogę. Faktem jest tylko, że i 
pod Batumem przekroczyli granicę Moskale przed < 
deklaracją wojny na 8 godzin. I

Korpusem egipskim dowodzić będzie nie j 
Easton, lecz książę Hassan.

Z teatru wojny.
Wszystkie peszteńskie dzienniki niezadowo­

lone są z odpowiedzi na interpelację. Ellenor 
uznaje, że monarchia nie może się utrzymać w 
dzisiejszem położeniu, w którem wewnętrzne roz­
terki wszystko paraliżują. Utrzymanie pokoju nie 
jest wcale programem, lecz jest polityką podo 
bną do zachowania się strusia. Naplo mniema, 
że odpowiedź nic nie mówi. Proroctwo, że i w 
przyszłości uda się strzedz naszych interesów, 
jest bardzo smutnem, gdyż dotąd osiągano zaw­
sze przeciwieństwo tego, do czego dążono. Hr. 
Andrassy jeszcze mniej jak obecnie będzie mógł

• nakazać Moskwie, aby się powstrzymała, a obie­
tnice moskiewskie są czystem kłamstwem. Hon

• sądzi, że „według odpowiedzi, akcja z naszej stro- 
t ny jest możliwą. Pod względem Dunaju powiuien- 
i by hr. Andrassy energicznie zaprotestować i da- 
> łoby mu to powód do zaczepnego wystąpienia 
c przeciw Moskwie". Nemzeti Ilirlap wyczytał w 
t wielu ustępach odpowiedź, że z bronią w ręku 
» bronić będziemy naszych interesów. Kdzweleme-

ny uznaje politykę zewnętrzną za bardzo podej­
rzaną ; „jeżeli bowiem do dziś interesa na­
sze nie doznały jeszcze szkody, to Moskwa może 

: czynić co zechce". Kelet Nepe nie pojmuje, „dla 
i czego nie przystępujemy do akcji właśnie teraz,
• to jest nim będzie za późno". Egyetertes oświad­

cza na podstawie autentycznych dokumentów,
, że hr. Andrassy chciał u Porty powstrzymać po­

dróż softów.
Z Erzerum donoszą 2. maja: Syn Szamila 

obejmuje komendę nad Czerkiesami, których woj­
skowo zorganizować nie udało się dotąd Moskwa. 

Daily Telegraph zamieszcza telegraficzne 
sprawozdanie swego korespondenta z Pery o 
śmiałem przepłynięciu Hobarta baszy pod bate- 
rjami moskiewskiemi na Dunaju. Sprawozdanie 
to brzmi:

„Podczas gdy admiralski okręt stał na ko­
twicy w Ruszczuku, dowiedziały się tureckie wła­
dze, że Moskale przybyli do Gałacu i założyli 
w rzece torpedy. Doradzano Hobartowi baszy, 
aby swój okręt zostawił i na Warnę wrócił do 
Konstantynopola; ale Hobart basza gardząc ta- 
kiemi radami oświadczył, iż okręt swój prędzej 
w powietrze wysadzi, aniżeliby go miał na łup 
zostawić. Przy nadejściu nocy poczynił wszelkie 
przygotowania, aby wbrew wszelkim nieprzyja­
znym zamiarom Moskwy, wypłynąć na morze 
Czarne; kazał rozpalić silny ogień pod kotłami 
swego okrętu, aby przeszkodzić wydobywaniu się 
dymu z komina i inne także wydał zarządzenia. 
Wypada tu nadmienić, że „Rethymo" należy do 
nader szybkich statków; w godzinie może on 
zrobić 15 węzłów.

Zbliżając się do Gałacu spostrzegł admirał, 
że ciężkie moskiewskie baterje panują nad rze­
ką, i tak wyglądają, jak gdyby wszystko co pły- , 
nie zatopić mogły; nie mówiąc już nic o torpe­
dach, które jak twierdzono, w tych wodach ukry- 1 
te były. Gdy się ściemniło, kazano światła poga­
sić, a okręt popłynął pędem strzały. Wkrótce 
zbliżono się do bateryj, osada przezornego Re­
thymo widziała już wyraźnie moskiewskie la­
tarnie ciężkie armaty i licznych żołnierzy, gdy . 
nagle na rumuńskim brzegu puszczono rakietę, 
która moskiewskim bombardjerom donosiła o zbli­
żaniu się Hobarta baszy. Szybko następowały po 
sobie rakiety, usłyszano donośną komendę i sy­
gnały trąb zwołujących Moskali na stanowi- i 
ska. Hobart basza spodziewał się, że ogień cięż­
kich dział, które on tak — po kawalersku — 
traktował lada chwilę wyrzuci go w powietrze, 
lecz postanowił czynić usiłowania, odpowiadają­
ce choć w części temu ryzyku na jakie się na­
raził; zbliżył się więc do brzegu, i tak blisko, 
że baterje, od których był zaledwo na 40 me­
trów oddalonym, nie mogły weń celować. Pa­
rowiec jego płynął szybko, robiąc dwadzieścia 
węzłów na godzinę i wkrótce ominął wszelkie 
niebezpieczeństwo. Przekonawszy się zaś, że już 
niczego od nieprzyjaciół swoich obawiać się nie 
potrzebuje, polecił Hobart basza osadzić Rothy- 
mo, na którym znajduje się 40-funtowy arm- 
strong, aby rzucić granat w środek moskiew­
skiego obozu. Rozkaz wykonano natychmiast, i 
granat pękł w śród moskiewskich namiotów. 
Skutki tego strzału są naturalnie nieznane, lecz 

___ j r„r__ _________ j.j_____  ____ _ jestto pierwszy strzał jaki padł nad Dunajem w 
ambon przez proboszezy po wszystkich galicyj- ' moskiewsko-tureckiej wojnie, Hobart bas^ą udał

Rzym d. 2. maja.
Dnia onegdajszego papież dawał posłuchanie 

trzystu pielgrzymom sabaudzkim w sali hra­
biny Matyldy. Oprócz nadwornych prała­
tów otaczali Ojca świętego kardynałowie Monaco 
La Valitta, Ledóchowski, Berardi, Pitra, Sacco- 
ni, Pacca, Giannelli, Franchi, Oreglia, De Luca 
i Bilio. Ks. Turinaz biskup Tarantazji czyli 
z Moutiers i ks. Rosset biskup z Saint-Jean de 
Maurienne odczytali w imieniu swych owieczek 
dwa długie adresa, na które papież odpowiedział 
po włosku. Całe przemówienie Ojca świętego 
znajdziecie w załączonym pod opaską Otteruato- 
re Romano, urzędowym organie stolicy świętej. 
Ja zaś przełożę tylko dosłownie arcy ważny ustęp 
bardziej nas obchodzący. Brzmi on jak następuje:

„W tych dniach, owszem w chwili właśnie 
gdy przemawiam, wielkie mocarstwo odszczepień- 
skie wyprowadziło w pole liczne wojska poparte 
straszliwą artylerją, a to wszystko dla ukarania 
mocarstwa niewiernego, które oskarża o niespra­
wiedliwe rządy i ucisk wielu swoich poddanych 
wyznających tę sarnę odszczepieńską wiarę. Wal­
ka już się zaczęła, i nie wiem które z tych 
dwojga mocarstw zwycięży. Wiem tylko dobrze, 
iż na jednem z tych mocarstw, które się mieni 
prawowiernem, a jest tylko s z y z m a- 
t y c k i e m, cięży strasznie ręka sprawiedliwości 
Bożej za okropne prześladowanie, od tylu a tylu 
lat rozpoczęte, a dotyczas nieustające przeciwko 
katolikom."

Uroczyste to napiętnowanie fałszu i dwuli­
cowości Moskwy występującej jako obronicielka 
chrześcian i zarzucającej Turcji niesprawiedli­
wość, podczas gdy sama się pławi we krwi ka­
tolickiej Polski, jest pierwszym jawnym krokiem 
Piusa IX przeciwko Moskwie, za którym inne 
nastąpią. Papież proroczo oświadcza, iż sprawie­
dliwość Boża położyła już swą dłoń na tym po­
twornym gmachu kłamstwa, złodziejstwa i okru­
cieństw, co się Moskwą nazywa. Dzień obrachun­
ku, dzień gniewu Pańskiego, diet irae diet Ula, 
nadchodzi. Czara krwi męczeńskiej przepełniona 
wyhrzeżyła, a spadające krople piszą wyrok śmier­
ci dla Państwa caratu.— Siwowłosy pasterz nad 
pasterzami staje się sam zwiastunem sprawiedli­
wości pańskiej, zwiastunem ostatniego dnia Mo­
skwy.

Dla Polski wielkie zbliżają się chwile, wy­
magające wszechstronnej gotowości, ofiarności 
staropolskiej, poświęcenia bez granic, męztwa 
godnego narodu, który starł w proch moskiewską 
butę w stu przesławnych pogromach. Nadchodzi 
epoka stanowcza, nadchodzi dla nas szekspirow­
skie to be or not to be, b y ć a 1 b o n i e b y ć, 
to jest albo utonąć w panslawistycznem morzu, 
albo dowieść światu, że Moskwa kłamie, że nie 
ma prawa przemawiania w imieniu wszystkich 
Słowian tak, jak niema prawa występowania w 
imieniu Europy, że przeciw tym samozwańczym 
uroszczeniom protestuje największy, najsławniej­
szy, najsrożej przez nią uciśniony naród słowiań­
ski. Polska Piastów, Jagiellonów, Sobieskich i 
Kościuszków. Biada nam, stokroć biada, jeżeli 
milczeniem naszem w blizkiej przyszłości stwier- 
dzim wobec Europy i świata kłamliwy i samo­
zwańczy wszechsłowiański mandat Moskwy, je­
żeli naród polski niepowtórzy grzmotem wszyst­
kich piersi swoich zaprzeczenia wyrzeczonego, 
już dziś uroczyście przez namiestnika Chrystuso­
wego! Qui tacet consentire videtur mawiano je­
szcze w starym Rzymie.

Zdaniem mojem powinnibyście koniecznie 
mowę Ojca św. w polskim i ruskim przekładzie 
rozrzucić w tysiącach egzemplarzy między lud 
nasz, aby wiedział z ust papieża, że nadchodzi 
dzień sądu Pańskiego, dzień sprawiedliwości Boy 
żej, że wyrok przeciwko wielkiemu zbrodniarzowi ; 
sam namiestnik Boży wydał. Rozpowszechnienie I 
mowy papiezkiej, odczytywanie tego ustępu z j 

i

się potem do Konstantynopola, gdzie go serde­
cznie powitano, i gdzie odbierał powinszowania 
pełne zapału. Hobart basza donosi, że Moskale 
w wielkiej sile koło Gałacu stoją i widocznie 
gotują się do przejśeia Dunaju, wkroczenia do 
Dobruczy i do marszu na Warnę. Spostrzegł on 
także, iż kolejami rumuńskiemi sprowadzono dwa­
naście małych kanonierek moskiewskich, które 
gotowe są do spuszczenia na rzekę. Jest on 
zdania, że płytkość wody nie wystarcza na sku­
teczne operacje kanonierek przeciw Gałacowi, 
lecz sądzi, iż przeszkodziłby przejściu Moskali, 
gdyby mu działać pozwolono. Moskale rzucili 
wiele bomb i granatów, ale śmiałość Hobarta ba­
szy wywiodła go z pośrodka niebezpieczeństw, 
z rozwiniętą flagą — na Czarne morze.

Do Morning Adoertiser telegrafują z Pera: 
Bej tunetański oddaje do rozporządzenia sułtana 
18.000 piechoty i 5.000 numidyjskiej kawalerji 
pod warunkiem, że Porta zajmie się ich prze­
wozem i przyjmie na siebie część kosztów ich 
wyekwipowania. Pod temi samem i warunkami 
można będzie kontyngent tunetański powiększać 
ochotnikami, tyle ile tylko będzie trzeba. Mini­
ster skarbu układa się z włoskiem stowarzysze­
niem żeglugi parowej o przewóz tych wojsk do 
tych punktów teatru wojny, gdzie ich najbardzie 
potrzeba będzie.

Jakkolwiek sprzeczne i budzące podejrzenie 
nadchodzą depesze z azjatyckiego teatru wojny, 
niemniej przecież fakt ten, że Mnktar basza d. 30. 
kwietnia opuścił Kars, zostawiwszy w nim silną 
załogę, i udał się z 9 batalionami do Jardizu (Ar- 
dost) z obawy aby prawe skrzydle moskiewskie 
posuwające się od Ardahanu nie przecięło komuni­
kacji między Karsem a Erzerum, świadczy iż 
Moskale musieli swe podjazdowe kolumny glęboke 
w kraj zapuścić. Ze wszystkiego tego okazuje się, 
że Turcy przerachowali się w swych planach. Li­
czyli oni, że śniegi i deszcze stawiać będą prze­
szkodę Moskalom w górskich drożynach; myśleli że 
ludność muzułmańska Kaukazu bunt podniesie. Tym­
czasem ani jedno ani drugie nie sprawdziło się i 
ztąd chwilowe sukcesa Moskali. Ale też i Turcy 
odnieśli korzyść niemałą, a to mianowicie w zbom­
bardowaniu Poti. Sztuczny ten port, był jedyną 1 
drogą kędy Moskale żywność dla swej armii z Eu- 1 
ropy sprowadzać mogli. To też strzegli go oni jak 1 
oka we łbie. Całe wybrzeże ufortyfikowali, a dno J 
morskie gęsto zasiali torpedami. Tymczasem nur 1 
kowie tureccy poprzecinali druty torpedów, Btatki ' 
zaś wojenne podpłynęły pod wal portu i zbombar- > 
dowaly go. Gdy wał runął, morze zalało miaBto i J 
w niwec obróciło wszystką korzyść, jaką Moskale 1 
ciągnąć mogli z kolei wiodącej z Poti do Tyflisu. j 

Widocznie więc torpedy niewielką stanowią > 
przeszkodę. Bo znowu i z nad Dunaju donoszą, że 1 
statki tureckie bombardowały Reni i podpłynęły 1 
do ujścia Prutu, pomimo że tam wszędzie torpe- 1 
darni dno rzeki zasiane było. >

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— j- Łukasz Skerl, powszechnie nietylko 

w naszeni mieście, ale i w całym kraju znany i 
szanowany weteran sztuki drukarskiej, zmarł w 
niedzielę o godzinie 8 wieczór. Nieboszczyk był 
jednym z tych ludzi rzadkich, który pracą spokoj­
ną a pożyteczną dając najlepszy przykład młodsze­
mu pokoleniu, spędził swój żywot. Zawsze chętny 
i użyteczny, w każdym kierunku radą i czynem 
jednał sobie najobszerniejsze koło przyjaciół i zwo­
lenników, i można o nim powiedzieć, że z wiekiem 
jego wzrastał i szereg zasług i zastęp tych, któ­
rzy ceniąc jego przykłady w jego ślady wstępo­
wali. Rodem był z miasta Lubiany w Krainie gdzie 
wypisany został na towarzysza. Do Lwowa przy­
był jeszcze w bardzo młodym wieku. Jako Słowia­
nin wyuczył się prędko języka polskiego i władał 
nim tak dobrze, iż z łatwością improwizował róż­
ne wiersze okolicznościowe i mowy. Był on jednym 
z lepszych mówców pomiędzy rękodzielnikami na­
szymi. Mowami swoimi zapalał umysły i porywał 
serca, i jego wpływowi przypisać to należy w wiel­
kiej części ten szlachetny, obywatelski i pełen go­
dności kierunek, jaki tak Zaszczytnie odznaczył w 
ostatnich czasach naszych rękodzielników. Był on 
jednym z założycieli Stowarzyszenia rękodzielni­
ków „Gwiazda" i od samego początku jego dyrek­
torem. Wspólnej pracy jego z prezesem p. Mieczy­
sławem Darowskim zawdzięczyć należy pomyślny 
wzrost tego Stowarzyszenia, które podniosło do­
brobyt i umoralniło naszych rękodzielników. Zrósł - 
się on z Polską, duszą całą i chociaż rodem Krai- 
niec nie było nad niego lepszego Polaka. Każde 
słowo jego tchnąło najczystszym patrjotyzmem. 
Uroczystości urządzane przez niego w „Gwieździe* 
miały zawsze wzniosły narodowy charaktek.

Ceniono i kochano go jak ojca, ale bo też nie > 
tylko dbał o moralne i obywatelskie podniesienie ' 
swoich towarzyszy, ale i o to ażeby nie cierpieli > 
niedostatku. Chociaż sam ubogi, ciężką pracą ze- : 
cerską zarabiający na kawałek chleba, dzielił się 
szczupłemi swojemi dochodami z uboższymi od sie­
bie, a już najhojniejszym był dla Gwiazdy. Jako 
ojciec rodziny był również wzorowym, syna wy- . 
chował na umiejętnego pracownika i dobrego oby- 1 
watela kraju, córki również wychował na dobre 
Polki. Przed kilku laty odbył jubileusz swojego 1 
zawodu zecerskiego. Od tego czasu usunął się z 1 
dyrekcji Gwiazdy, która nadała mu tytuł honoro- < 
wego dyrektora Stowarzyszenia. 1

Takiego to człowieka skromnego, cichego, a 
jednak tak pożytecznego pracownika Polski, odpro­
wadzimy dziś do grobu. Gdyby ktoś obszerniej 
skreślił jego żywot, byłby to obraz, który za wzór 
postawić można wszystkim rękodzielnikom. Cześć 
jego pamięci.

— f Dnia wczorajszego zmarła w mieście na- 
szem Katarzyna z Kierkorowiczów Barączowa sio- ' 
stra powszechnie tu znauego i szanowanego lęka- : 
rza ś. p. dr. Kierkorowicza.

Przegląd polityczny.
Wybitny cechą sytuacji politycznej ostatnich 

dni jest coraz energiczniejsza postawa Anglii. 
Nie omyliliśmy się więc twierdząc, że proklama­
cja angielska o neutralności miała więcej admi­
nistracyjny niż polityczny charakter i że neu­
tralność Anglii zmieni się wkrótce w zbrojne 
wyczekiwanie, zkąd do czynnego udziału jeden 
tylko krok. To też giełda, będąca jak wiadomo 

J nieskończenie czułym barometrem politycznym, 
notowała w sobotę w Londynie „mdłe usposo­
bienie," bank londyński podniósł disconto na 3 
pret., a tegoż samego dnia pewien dom bankier 
ski w Wiedniu (M. Thorscha) otrzymał depeszę 
z Londynu, zapowiadającą wystąpienie Salisbu- 
rego z gabinetu. Kto śledził bacznie działalność 

‘ tego męża stanu od czasu konferencji stambul­
skiej, ten wie jakie znaczenie dymisji jego przy­
pisać należy. Był on poniekąd lewicą w gabine­
cie angielskim, hamulcem na turkofilską polity­
kę Derbyego. Fremdenblatt, któremu bardzo zale­
ży na tem, ażeby Moskwie żadnych przeszkód w 
jej operacjach nie stwarzano, pogłosce o ustąpie­
niu Salisburyego nie daje wiary, bo w takim ra­
zie, powiada, musiałby i ten i ów członek gabi­
netu ustąpić, i w końcu cały gabinet musiałby 
runąć. Logika zaprawdę dziwna, ale jakkolwiek 
niema pewności czy Salisbury ustąpi, to w ka­
żdym razie daje nam wiele do myślenia fakt ten, 
że sytuacja jest tego rodzaju, iż na jej tle mogła 
wyrosnąć pogłoska o ustąpieniu tego antagonisty 
wszelkiej czynnej akcji.

Jedna ze średniowiecznych nowelek wło­
skich opowiada, że pewien szlachcic florentyński 
przypatrywał się z okien swego domu, jak dwaj 
jego znajomi kłócili się na ulicy. A kiedy zapa­
śnicy ci, kłócąc się coraz energiczniej, wydobyli 
wreszcie pałasze z pochew i rzucili się na sie­
bie, rzekł on do nich z krwią zimną: „Bijcie 
się moi panowie, zabijajcie się, jeżeli wam to 
przyjemność sprawia, ja się nie ruszę i nie wmie­
szam się do waszego sporu." Tymczasem pojedynek 
toczył się na dobre i jeden z zapaśników coraz 
słabszem odparowywaniem ciosów zdradzał wy­
czerpywanie się sił. Wtedy nasz szlachcic po­
rwał swój miecz, wybiegł na ulicę, rzucił się z 
całym zapałem na silniejszego zapaśnika i za­
dawszy mu parę niebezpiecznych ran, położył 
koniec walce. Słabszy zapaśnik, uratowany tą 
niespodziewaną pomocą, począł szlachcicowi dzię­
ki składać. „Niemasz potrzeby, przerwał mu 
szlachcic, bo nie szlachetność powodowała mną, 
gdym ci spieszył z pomocą. Widziałem cię w 
niebezpieczeństwie, a wtem przypomniałem so­
bie, żem ci pożyczył pieniądze. Zal mi ich zro­
biło się, bo któżby mi zapłacił, gdybyś został za­
bity, — przeto żelazem mojem ratowałem nie 
ciebie, ale moje złoto."

Taką anegdotką ilustruje Nowa Presse po­
stawę Austrji w dzisiejszej wojnie, i przyznać 
musimy, że ilustracja jest dobrze dobrana. — 
W świadomości narodu angielskiego coraz już 
jaśniej uwydatnia się wspomnienie pożyczonych 
Turcji pieniędzy, a do wydobycia miecza z poch­
wy skłoni może dzisiejsza debata w Izbie gmin 
nad pięciu rezolucjami Gladstona, o której prze­
biegu i rezultacie przyniesie może jeszcze dzi­
siaj telegram wiadomość.

Z Berlina donoszą, że Porta zgodziła się 
wreszcie, zaniechać ścigania poddanych moskiew­
skich. Po załagodzeniu tego nieporozumienia, nic 
już nie przeszkadza ks. Reussowi do wyjazdu 
na swą posadę. To też lada dzień ma już w 
drogę wyruszyć.

Grecja znowu dała znak życia. Z Aten te­
legrafują, że Deligeorgis wystosował energiczną 
notę do Porty z powodu, że granica turecka ma 
być niepokojona przez rozbójnicze bandy tureckie. 
W nocie tej donosi on, że nad granicą koncen­
truje wojsko, aby zapobiedz wkraczaniu tych 
band do Grecji. Widocznie więc tego wybiegu 
rząd grecki użyć zamierza, żeby przeprowadzić 
uzbrojenia, zawotowane przez Izbę. Podobno za­
nim Izby zwołane zostaną, co nastąpi d. 26. b. m. 
myśli on powołać pod broń 10.000 rezerwistów — 
jeżeli Anglia temu nie przeszkodzi.

Senat rumuński, jak donoszą depesze z Bu­
karesztu, wystosował adres do księcia, w którym

— Przypominamy naszej publiczności, że dzi­
siejszy benefls panny Marko w operze „Purytanie*4, 
jest zarazem przedostatniem przedstawieniem opery 
polskiej w tegorocznym sezonie na scenie lwow­
skiej.

— Na pogorzelców Bnrsztyna złożył w admi­
nistracji Gaz. Naród, książę Leon Sapieha 50 zł

— Na fundusz „Harmonii1* złożył p. Kornel 
Hofman na ręce p. Richtmana 6 zł. jako półroczną 
ratę, a dr. Malinowski 5 zł., za które to datki za­
rząd „Harmonii*1 składa podziękowanie.

— Drugi spis składek dla Zakładu ciemnych 
na budowę domu przytułkowego dla ocie­
mniałych dziewcząt. Ks. Seweryn Morawski, prałat 
kapituły lwowskiej 200 zł., pp. Jan Wieczyński 
20 zł., Wieczyńska 20 zł., J. Wiedeń 5 zł., A. 
Chiliński 5 zł., J. Gliielli 5 zł., Jan Ludwig 2 zł., 
N. N. 1 zł., Franciszek Kirschner 5 zł., Jan Bauer 
2 zł., Srokowski 1 złr., Nieczytelni dwaj 2 zł., 
Jan Borkowski 2 zł., C. Bauer 1 zł., Kiselka, ma­
jor 1 zł., dr. Hryszkiewicz 2 zł., Wincenty Bau- 
rowicz 5 zł., M. Dymet 2 zł., J. Mokrzycki 2 zł-, 
urzędnicy sądu obwodowego w Stanisławowie 12 
zł. 10 ct., galic. bank hipoteczny 50 ct., JE. mi­
nister Ziemiałkowski 15 ct., ks. Adamowa Sapie- 
żyna 100 zł., ks. Leon Sapieha 50 zł., hr. Stani­
sław Żółtowski 20 zł., ks. Adamowa Czartoryska 
1 zł. 40 ct., urzędnicy c. k. dyrekcji skarbowej , 
krajowej 42 zł. 68 ct., urzędnicy c. k. dyrekcji 
skarbowej powiatowej lwowskiej 18 zł. 10 ct., 
W. S. Łuszczak 3 zł., dr. Franciszek Minasiewicz : 
50 zł., przew. kapituła lwowska obrz. łac. pierw­
szą połowę 100 zł., Wp. Krzysztofowicz 4 zł.
30 ct., przew. konsystorz obrz. ormiańskiego 20 zł., < 
Wp. Adam Kopiński 20 ct., hr. Józef Baworowski 
25 zł., hr. Karol Lanckoroński 50 zł., ks. kano- i 
nik Oleksiński 20 zł., c. k. urzędnicy domu kar- ] 
nego męskiego we Lwowie 9 zł., c. k. urzędnicy 1 
sądu obwodowego w Nowym Sączu 12 zł., re- ! 
dakcja „Towarzysza pilnych dzieci" na ręee p. Bełzy i 
10 zł. 20 ct., c. k. seminarjum nauczycielskie w : 
Tarnowie 3 zł. 20 ct., N. N. w Żakrzowie 2 zł., 1 
Azienda assicuratrice we Lwowie 10 zł., Rada i 
miasta Bochni 50 zł., c. k. urzędnicy dyrekcji te- : 
legrafu we Lwowie 12 zł. 50 ct., uczestnicy ko- i 
palni ropy w Bóbrce 10 zł., składkujący w apte­
ce Wp. Józefa Pietraszka w Pruchniku 8 zł., hr. j 
Karol Zamojski w Paryżu 97 zł.; razem 1124 zł. i

powiada, że cały lud ożywiony jest chęcią, oswo-, 48 ct.; do tego składki pierwszego spisu 3412 zł.
bodzenia kraju, że senat ma pełne zaufanie do 
rządu i jest przekonany, iż w danej chwili rząd 
podniesie się do wysokości ciążącego na nim za­
dania i spełni to, czego naród pragnie, a ku 
czemu żadnych ofiar nie poszczędzi. Jednakże 
senat odradza rządowi wchodzenia na drogę po­
lityki takiej, któraby mogła obrazić silnego 
sąsiada (Austrję?). Byłby to błąd nie do da­
rowania. Równocześnie senat uchwalił niezbędne 
środki na wojuę.

Cofnięcie moratorjum i ustęp w adresie tym 
odnoszący się do Austrji, każę się domyślać na­
cisku z Wiednia. Jednakże nacisk ten nie był 
tak wielki, żeby Rumunię odwlec od wojny. Lada 
chwila weźmie ona w niej udział, a już dzisiaj 
stosunki jej dyplomatyczne z Portą uważać mo­
żna za zerwane. To też Porta wystosowała okól­
nik do mocarstw, w którym się uskarża na po­
stępowanie Rumunii i przed sąd Europy niewiarę 
jej wnosi. W okólniku tym powiada bowiem 
między innemi:

„Podczas gdy Porta rządowi księcia ofiaro­
wała się z dostarczeniem środków celem zapo­
bieżenia obsadzeniu kraju przez nieprzyjaciela, 
zawarli ministrowie rumuńscy z nieprzyjacielem 
potajemnie ugodę, która wszelkie zasoby kraju 
pod rozporządzenie jego oddała. Publikacja ugo­
dy tej ukazała wreszcie takie położenie, którego 
W. Porta bynajmniej się nie spodziewała i które 
na rząd rumuński najcięższą rzuca odpowiedzial­
ność, że się nie wahał, niepomny na swe powin­
ności, zawierać ugody z cudzoziemcem, aby mu 
najazd ułatwić i przez to interesa kraju, zaufa­
nie rządu zwierzchniczego i nawet owe nadzieje 
pogwałcić, jakie cała Europa w utworzeniu 
księstw Zjednoczonych pokładała. Sąd za czyny 
tak jawnej nierzetelności nie może być zadosyć 
surowym. “

42 ct., łącznie 4536 zł. 90 ct., tudziej 1900 zł. 
w oblig. indemnizacyjnych.

Lwów dnia 26. kwietnia 1877.
Dyrekcja.

— Wiadomości policyjne. Jan Ma­
sełko, 181etni syn pisarza z Buska, szukając po­
sady przybył w sobotę do Złoczowa, gdzie się ze­
szedł z nieznanym mu mężczyzną, prawdopodobnie 
rękodzielnikiem, który mu miejsce we Lwowie na­
stręczyć przyrzekł. Przybyli obaj przedwczoraj do 
Lwowa i tu zaprowadził go nieznajomy towarzysz 
do jakiejś kamienicy na drugie piętro, gdzie mu 
znikł z oczu, zabrawszy z sobą jego zawiniątko. 
Oszusta do tej chwili nie odszukano.

Pozłacany kosztowny zekarek odebrano przed­
wczoraj Maruńce Harasymowej, włościance ze Srok, 
która miała go znaleźć tego samego dnia na placu 
św. Jura.

— stypendium. Ks. Michał Popiel, gr. kat. 
proboszcz w Czernelicy jako fundator i dożywotni 
rozdawca dwóch fundacyj stypendyjnych, nadał 
opróżnione stypendium z pierwszej fundacji w kwo- 
eie 80 zł. w. a. rocznie Michałowi Popielowi ucz­
niowi I klasy gimnazjalnej w Stanisławowie, a z 
drugiej fundacji w kwocie rocznych 80 zł. w. a. 
Józefowi Popielowi uczniowi III klasy szkoły ludo­
wej w Haliczu począwszy od r. szkolnego 1876/7.

— Mikuliczyu 1. maja. Prawdopodobnie, żo­
nie ma w Galicji tak nieszczęśliwej i od wszystkich 
zapomnianej gminy — jak gmina Mikuliczyn w 
starostwie nadwórniańskim. Trzy razy przeprowa­
dzano tu wybory do Rady gminnej Mikuliczyńskiej 
a to od marca 1876 począwszy, — lecz niestety_
pomimo, źe c. k. komisarz rządowy był obecnym 
przy 3cich w styczniu b. r. przeprowadzonych wy- 
borach z I. koła wyborczego, wybory te jednak do 
dziś dnia nie są dokonane, a protesta zalegają u 
WyB. c. k. władz bez względu, że sprawa ta jest 
ważna i nagła.

Nie mamy w Mikuliczynie dotąd nowej repre­
zentacji gminnej, ale natomiast dawniejsza Rada 
gminna wraz z jej kilkakrotnie o różne nadużycia 
skarżoną zwierzchnością gminną istnieje do zdzi­
wienia rok „piąty1*. Nie wiemy nawet co o tern 
myśleć — lub komu takiego spóźnienia winę przy­
pisać ; przyjmiemy ją chyba na siebie z tego po­
wodu, że mieszkańcy daleko od wielkiego ołtarza 
i z tego powodu ośmielamy się niniejszem przypo­
mnieć Wys. władzom i prosić o łaskawe przyspie­
szenie rozstrzygnięcia protestów w powyższej spra­
wie wniesionych.

— Przeworsk 4. maja. Na porządku dzien­
nym u nas jest obecnie sprawa budowy kolei pro­
jektowanej, mającej od porzecza Wisłoku iść ku 
Sandomierzowi. Przedwstępną koncesję na budowę 
już przed 5ciu laty uzyskała pewna spółka krajo­
wa, na której czele stał ks. L. Wówczas jednak­
że ugrzęzła ta sprawa nie tyle na krachu, ile na 
spornej kwestji, od którego punktu kolei Karola 
Ludwika ta nowa linia ma być przeprowadzoną. 
Linia wytyczona początkowo od Rzeszowa na Gło­
gów ku Nadbrzeziu (pis a vis Sandomierza) oka­
zała się być nie praktyczną dla koncesjonariuszy, 
podczas gdy rząd tego kierunku się domagał.

Obecnie wznowiono tę kwestję, i mimo, że te 
same względy przemawiają za połączeniem Jaro­
sławia via Przeworsk ze Sandomierzem, organa 
rządowe, opierając się na jakimś strategicznym 
planie, bardzo tajemniczym, bo niezrozumiałym, — 
uparły się, aby kolej przecież wychodziła ze Rze­
szowa.

Nie da się zaprzeczyć, że rzeczywiście połą­
czenie kolei Karola Ludwika z granicą w tej czę­
ści Galicji, przeważnie może mieć tylko strategi­
czne znaczenie, już ze względu na to, że ruch han­
dlowy pomiędzy naszą okolicą a Królestwem jest 
nic nieznaczącym. Przecież jednakże i ten ostatni 
wzgląd musi przy budowie kolei wziętym być pod 
rozwagę, jeżeli znowu miliony nie mają być wy­
rzucone w bioto. W tym zaś względzie Rzeszów 
nie może iść w żadne porównanie z Jarosławiem, 
który bądź co bądź zachował jeszcze resztki da­
wnej zamożności, dawnego ruchu handlowego i 
przemysłowego, — i który mając połączenie z je­
dnej strony z granicą za pośrednictwem projekto­
wanej kolei, z drugiej strony z podgórzem, boga- 
tem w drzewo za pomocą Sanu, mógł by się stać 
bardzo ważnym punktem środkowym dla handlu 
całej średniej Galicji. Co natomiast wyprowadzać 
będzie Rzeszów ze swojej ubogiej, w żadnem po­
łączeniu z resztą kraju nie stojącej okolicy? i za 
pomocą jakich kapitałów?

Nawet wychodząc ze stanowiska strategiczne­
go, będącego tu na pierwszym planie, — Jarosław 
uznano od dawna jako pozycję bardzo ważną, tak 
dalece, źe był projekt urządzenia przy tem mieście 
fortyfikacyj, czy nawet wielkiego oszańcowunego 
obozu. Dla takiego obozu byłoby rzeczą ważną, 
mieć bezpośredne połączenie z granicą i z całą 
linią lewego brzegu Wisły. Przytem kolej, idąc 
lewym brzegiem Sanu, byłaby bronioną przeciwko 
armii nieprzyjacielskiej, wkraczającej od Tomaszo­
wa, — tą znaczną rzeką, zagrażając ze swej stro­
ny, prawemu skrzydłu nieprzyjaciela.

Natomiast RzeBzowu nigdy nikt nie przypisy­
wał jakiegokolwiek znaczenia strategicznego. Od­
krycie to pozostawionem widać było najnowszym 
czasom, i tym kilku panom wojskowym, którzy ze­
szłej jesieni jak dla zabawy w dwóch czy trzech 
dniach konno przejechali się po piaszczystej oko­
licy tego miasteczka. Widocznie ci panowie skło­
nili rząd do swego zdania, i tenże obecnie, obsta­
jąc przy swoim projekcie, żąda od konsorcjum 
szybkiego zdeklarowania się, grożąc w razie prze­
ciwnym oddać projekt jakiemuś węgierskiemu kon­
sorcjum do wykonania. Nasza krajowa publicysty­
ka powinna być zająć się tym przedmiotem grun­
townie a rychło, i nie dać się ubiedz nędznej 
spekulacji.

— Przemyśl dnia 4. maja. Z powodu arty­
kułu z Przemyśla w nrze 90 Gazety Narodowej 
przez korespondenta E. L. i artykułu również z 
Przemyśla w Dzienniku Polskim nr. 100 przez 
korespondenta (R) umieszczonych — pozwalam so­
bie uczynić parę sprostowań sine ira i tylko w 
imię czystej prawdy.

Oświadczam przeto, iż uwagi mnie przez pana 
Dietza robione pod względem deklamować się ma­
jących utworów treści patrjotycznej były tego ro­
dzaju, iż z rozmowy tej i późniejszych wyniosłem 
najgłębsze przekonanie, że p. Dietzowi żadnych za­
rzutów umyślnego pomijania muzyków i autorów 
polskich żadną miarą robić nie można, a jako do­
wód twierdzenia tego przytaczam iż z największą 
chęcią zgodził się na deklamację „Katedry na Wa­
welu" na koncercie Towarzystwo muzycznego w 
dniu 9. b. m. w Przemyślu odbyć się mającym, na 
którym i pan D. udział brać ma ; a więc i zarzuty 
korespondenta co do nieprzychylnej odpowiedzi p. 
Dietza na projekt pana D. odegrania na fortepia­
nie warjacji do tematu „Z dymem pożarów" są*po- 
zbawione wszelkiej podstawy. Tyle w odpowiedzi 
korespondentowi R. Lubo wcale i w ogóle nie je­
stem zwolennikiem patrjotycznych wykrzyków — 
z wielkiem jednakże uznaniem i wdzięcznością je­
stem dla nieznanego mi korespondenta E. L. do 
Gazety Narodowej za ustęp, w którym gorąco 1 
poczciwie ujął się za muzyką naszą, ale zdaje mi 
się, iż tutaj p. Dieta o tyle tylko zasługuje n*



naganę, iż dając 1 lub 2 utworów polskich obok 
5 lub 6 obcych — dawał pierwszych za mało, gdy 
n*m Bogiem a prawdą bardzo przypadłby do gu­
stu, a nawet należał się stosunek odwrotny.

Henryk Słotwińeki.
— Z Ostrowa^ Pan B. Tiirk właściciel Ostro­

wa darował dla szkoły tutejszej materjał na przy­
rządy gimnastyczne i 5 zł. na książki dla ubogich 
uczniów. Za powyższe dary składa się należne po 
dziękowanie.

— Dziewięć portretów. Dziewiątka, która 
w dziedzinie sztuki odgrywa podobną rolę jak sió­
demka w świecie przesądu, będzie reprezentować 
na wystawie paryskiej ministerjalną Austrję. Jeden 
z najlepszych portrecistów został bowiem zawe­
zwany do wykonania wizerunków wszystkich dzie 
więciu obecnych ministrów Cislitawii, a mianowicie 
portrety hr. Auersperga, Chlumetzkiego, Horsta, 
Lassera, Mansfelda, de Pretisa, Stremayera, Ungra 
i Ziemiałkowskiego, którzy będą przedstawicielami 
sztuki austrjackiej na międzynarodowej wystawie.

_  Sprostowanie. W inseracie „do niektó­
rych lekarzy przemyskich" zamieszczonym w nrze 
104 zaszedł błąd; operacja raka była wykonaną 
przed półtora rokiem na żonie pana Jonasek ma­
szynisty przy kolei Karola Ludwika a nie u córki 
tegoż. Od Administracji.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
LWÓW. Sprawozdanie targowe z dnia 

4. maja 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
14 zl. 18 c.; żyta 100 kilogrm. 9 zł. 86 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 8 zl. 35 c.; owsa 100 ki­
logramów 8 zl. 03 c.; hreczki 100 kilogrm. 8 zl. 
39 c.; prosa 100 kilogrm. 7 zl. 69 c.; grochu 
100 kilogrm. 8 zl. 87 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów 8 zl. 15 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. — zl. — c.; ziem­
niaków 100 kilogrm. 4 zł. 24 c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 14 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 33 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zl. 15 c.; miękkiegoj 3 zł. 06 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 5. maja 1877.
Ogłoszenie. Kornit Towarzystwa gospodar­

skiego galic. podaje do wiadomości, źe od dnia 17. 
do 20. września b. r. odbędzie się w Lincu XXII. 
walne zgromadzenie niemieckich i austrjackich pszcze­
larzy, na które centralna komisja rzeczonego Sto­
warzyszenia wszystkich pszczelarzy uprzejmie za­
prasza.

LWÓW dnia 4. mają. (Sprawozdanie 
Izbykupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwbw. Według jakości:

'Pszenica czerwona od 13'50 do 14'25 zł., biała 
od 13-75 do 14'— zł., żółta od 13'50 do 14 — zł. 
średnia do —zł. 'Żyto od 9'25 do 10 —
zł., średnie —do —zł. ‘Jęczmień browar. 
od 7-_  do 7'75 zł., pastewny od 5'75 do 6-75 zl.
"Owies od 7 45 do 7'75 zł.— JGroch do gotowania 
od 8*— do 9'50 zl., pastewny od 7'— do 7'75 zł. 
"Wyka od 5'50 do 6 — zł. — JB6b od 8'— do 
9'50 zł. — '•‘Kukurndza stara od 7 — do 7 25 zł., 
nowa od 6'50 do 6'75 zł. — "Rzepak zimowy od 
15-75 do 16‘— zł. — "Rzepak letni od 14 — do 
14'50 zl — "Lnianka od 12'50 do 13 — zł. — 
"Nasienie lniane od 14'50 do 15'— zł.— "Nasienie 
konopne od 8'50 do 9'25 zł. — "Koniczyna od 45 
do 75 zł; — ‘Kminek od 54 — do 59'— zł. — 
‘Anyż od 33'— do 35'— zł. — ‘Anyż płaski od 
23'50 do 26 — zł.

Spirytus za 10000 litrów procent:
Gotowy od —'— do 32'75 zl.
W terminach w miesiącu: czerwiec — wrze­

sień 35'55 zł. Usposobienie:
waga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
Usposobienie:

’) Stałe, — ’) Mały interes. — s) Mdłe. — 
i Nominalne.

Waluta: mark 63.—; rubel 1.42; Napo- 
leondor 10.29‘/v
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Telegramy innych pism.
Odessa dnia 5. maja. Komendant Odessy 

alarmował wczoraj garnizon. Na wodach odeskich 
krzyżują trzy tureckie pancerniki i dwa moni­
tory. Niebieska flaga, znak alarmowy, powiewa 
od wczoraj na baterjach i po ulicach miasta. 
Pompiery pełnią nieustającą służbę. Oczakow 
spodziewa się bombardowania. Bastion zwany 
„kurhan Potemkina" uzbrojono czternastu dzia­
łami Kruppa. Mieszkańcom Oczakowa polecono, 
aby go opuścili.

Cettyuia dnia 4. maja. Ze względów na

Austrję zalecił car księciu Nikicie, aby tylko w f 
Albanii zaczepnie występował, a Hercegowinę . 
zostawił w spokoju. W skutek tego Czarnogórcy 
w Hercogowinie, trzymać się będą tylko od- j 
pornie.

Bukareszt d. 4. maja. Moskale lada chwi­
lę rozpoczuą bombardowanie Tulczy. Komendant * 
turecki ostrzegł mieszkańców o grożącem niebez- J 
pieczeństwie, i dlatego opuszczają oni miasto. > 
Jrzęda wszystkie wywieziono z Tulczy.

Galac d. 4. maja. Turecki wojenny okręt 
rekognoskuje od dzisiaj ujście Prutu około Reni, 
z czego wywiązała się silna kanonada między 
tym okrętem a moskiewskiemi pod Reni i Szuri- 
lówką. (?)

Belgrad d. 4. maja. Wczorajsza rada mi- , 
nistrów, na której książę prezydował, zajmowała 
się kwestją mobilizacji. Granica Driny ma być . 
obsadzona, a do Negotina, Radujewaca, Tekiahu ] 
i Kładowy wyślą więcej wojska.

Wyjazd Serbów, do służby wojskowej obo- , 
wiązanych, za granicę, zawisł od osobnego po- \ 
Zwolenia ministerstwa.

Podróżni z Ruszczuka dzisiaj przybyli twier- i 
dzą, że Moskali nie ma jeszcze ani w Gieurge- ( 
wie, ani w Kalafacie.

Galac d. 4. maja. Do Buzen przybyło ty- ' 
siąc kawalerzystów i pułk piechoty. Główna kwa­
tera przeniesiona do Plojeszti. Głównodowodzą- ' 
cego armią moskiewską oczekuje tu na d. 6. ma- i 
ja. Dzisiaj (4.) pod Braiłą i Reni walczyły z so­
bą artylerje. Podczas wczorajszego ostrzeliwania 
zraniono jednego Amerykanina.

Jassy d. 5. maja. Cały korpus armii skon­
centrowano w Kilii i Izmaile. W obydwóch mia­
stach pomnożono nadbrzeżne baterje. Bułgarzy z 
Belgradu i Katubu wystawili oddział ochotników, 
z 600 ludzi złożony, i oddali go pod rozporzą­
dzenie w. ks. Mikołaja. Niejaki Popów objął ko­
mendę nad tym oddziałem.

Suczawa d. 5. maja. W zaopatrzeniu mo­
skiewskiej armii odkryto wielkie przeniewier- 
stwa. Mąkę' fałszowano i zdefraudowano wielką 
ilość siana. Uwięziono siedmiu najznaczniejszych 
oficerów intendantury i oddano pod sąd wojenny 
w Kiszeniewie. Dla odstraszającego przykładu 
rozstrzelano zaraz najwinuiejszycli.

Zagrzeb d. 5. maja. Pod Gradyską sto­
czyli tureccy redyfl mustafizy znaczną potyczkę 
z oddziałami Amelicy. Turkami dowodził Izzet 
basza, który miał także i górską baterję. Z o- 
bydwu stron poległo 120 żołnierzy, liczba ran­
nych nie znana. Turcy cofnęli się do Gradyski.

Kiszenie w d. 4. maja. Telegram naczel­
nego dowódzcy donosi: Przejście naszych wojsk 
przez Prut pode Leowem wstrzymał nadzwy­
czajny wylew tej rzeki; poczyniono zarządzenia 
potrzebne do usunięcia tych przeszkód. Na kon­
centrację wojsk nie wywrze to żadnego wpływu. 
Ubiegłej nocy zbliżyły się dwa tureckie monitory 
pod Braiłę, lecz oddaliły się po wymianie kilku 
strzałów. Nie mamy żadnych strat.

Bukareszt d. 5. maja. Turecki monitor 
bombardował wczoraj otwarte miasto Reni przez 
trzy godziny. Przeszło 60 strzałów padło nu 
miasto. Z Reni, Braiły i Oltenicy pouciekali 
wszyscy mieszkańcy.

Londyn d. 4. maja. Iskender Chan, syno­
wiec Emira Afganistanu udał się wczoraj do 
Konstantynopola, aby sułtanowi ofiarować swoje 
usługi.

Kair duia 4. maja. Komitet zgromadzenia 
notablów, postawił wniosek na rozpisanie nad­
zwyczajnego podatku wojennego w kwocie 12 
milionów. W skutek tego telegrafował khediwe 
do Konstantynopola że egipska dywizja z 9000 
na 12.000 podniesioną będzie. Reszta egipskiego 
wojska, pozostanie w kraju dla obrony kanału 
Saezkiego.

Rzym dnia 4. maja. Ministerstwo Melega- 
ri-Depretis które coraz wyraźniej okazuje swą 

. przychylność dla Moskwy, z każdym dniem, dzię­
ki nader ruchliwej czynności Anglii, coraz bar­
dziej traci swe podstawy. Wielkie też jest praw­
dopodobieństwo że ministerstwo nie przeżyje 
przyszłego miesiąca, lecz następcą jego prędzej 
będzie Nigra. aniżeli Wisconti-Venosta.

' Brody dnia 4. muja. Wielki most na 
i Dnieprze w Kijowie nie zawalił się jak pier •
■ wotnie mówiono, lecz uszkodzonym został wsku- 
i tek usunięcia się ziemi, i wkrótce będzie znowu 
. do użytku zdolnym. Od przeszłego tygodnia wy. 
r dano w Odessie przeszło 40.000 biletów ko^o. 
' wycli, dla mieszkańców miasta opuszczających.
■ Trudno zdobyć miejsce w wagonie. Od środy u’ 
, stał na tej linii ruch towarów; ceny artykułów

żywności podniosły się olbrzymio.

TelBŁramy Gaz. Nar. i oslat. wiailoKKiSci.:
Anglia się zbroi i to nie dla demonstracji; 

kto zna bowiem organizację wojskową Anglii, 
ten sformowanie już przeprowadzone korpusu 30 
do 40 tysięcznego, i organizowanie drugiego kor- ■ 
pusu o tej samej sile, i to z samych Anglików, : 
nie może wziąć za demonstrację. W całej wojnie ' 
krymskiej Anglia takiej ilości wojska nie posta­
wiła. Zresztą armowanie i zaopatrzenie w osady ; 
pancerników wszystkich i monitorów, to już nie ; 
groźbę samą ma na celu. Anglia widocznie przy­
gotowuje się do wielkiej wojny, a nie mogąc li- ! 
czyć na żadne mocarstwo, posiadające wielką ar- , 
mię lądową, takie przygotowania czyni, ażeby i 
sama jedna mogła stanąć do walki.

Dzisiaj juź Anglia, pomimo ogłoszenia neu­
tralności, bardzo wielkie usługi oddaje Turcji. 
Grecją trzyma na wodzy i nie dozwala jej ko­
rzystać z wojny turecko-moskiewskiej. Tym spo- . 
sobem sprawio, iż Turcja nie potrzebuje wysyłać 
50-tysięcznego korpusu na granicę grecką. Do 
Krety wysłała już z Malty część floty swej, aby 
kreteńskich Greków powstrzymać od powstania, 
dla którego stłumienia potrzebowałaby Porta 
znowu ze 30 tysięcy wojska. Anglia utrzymuje 
w szachu i Persję, grożąc jej napadem sąsie­
dnich plemion środkowo-azjatyckich, zostających 
pod wpływem angielskim. Znowu więc uwalnia 
Turcję od konieczności wystawienia korpusu 
przeciw Persom.

Na wypadek gdyby ta pomoc pośrednia uie 
wystarczyła, Anglia gotuje się do pomocy woj­
skowej.

Z drugiej strouy przyznać potrzeba, że i 
Austrja pomimo wszelkiej względności dla Nie­
miec i Moskwy, jednakowo z konieczności obrony 
swych interesów, bardzo wiele pośrednio daje 
pomocy Turcji. Wiadomo już jest, że Austro- 
Węgry nie dopuszczają Serbii wziąć udziału w 
wojnie turecko-moskiewskiej, grożąc zajęciem 
Serbii, gdyby o czemś podobnem zamyślała. 
Przez to pozbawiona jest Moskwa pożytecznego 
sprzymierzeńca, któryby mógł się stać bardzo 
niewygodnym, zagrażając bokom i tyłom naddu- 
najskiej armii tureckiej. Protestuje także Austrja 
przeciw przeprawianiu się Moskwy przez Dunaj 
niedaleko węgierskich granic, pod Kładową do 
Serbii, dając do zrozumienia, że i w takim wy­
padku musiałaby Austrja zająć Serbię i wysta­
wić korpus obserwacyjny w Siedmiogrodzie. Tym 
sposobem Turcja odnosi tę korzyść, iż nie po­
trzebuje korpusu stawiać przeciw Serbii, i dru­
gim korpusem zasłaniać swe lewe skrzydło nad 
Dunajem. Podobną remonstraeję musiały Austro- 
Węgry uczynić i co do Hercegowiny, skoro car 
ujrzał się zniewolonym jak telegramy doniosły, 
zalecić księciu Czarnogóry, aby przez wzgląd na 
Austrję zaniechał operacji w Hercegowinie, a 
całą działalność swą przeniósł na południe, do 
Albanii.

Zapewne wszystko to czyni gabinet austrja- 
cki wcale nie z miłości dla Turków, lecz ściśle 
w interesie swym najżywotniejszym. Lecz cokol­
wiek powoduje go do tych kroków, zawsze Tur­
cja odnosi korzyść. Hercegowina jest najsłab­
szym punktem Turcji, bo walczących tam nie 
może Turcja morzem zasilić ani wojskiem, ani 
amunicją; dróg prawie niema, a te jakie są, 
kołują przez Bośnię. W razie zaś gdyby Czarno­
górcy przez Hercegowinę podali rękę bośniackim 
powstańcom, wtedy Turcy musieliby zupełnie 
ustąpić z tych prowincji i powstanie" sięgnęłoby 
i do Serbii a może i do Bułgarj i.

da turecka do dzisiaj na instrukcje, celem odpo­
wiedzenia na powyższe podania. Dziś donosi jej 
W. Porta, że w Carogrodzie tworzy się obecnie 
„legion cudzoziemski*. Ambasada spieszy, by o 
tern zawiadomić szanownych petentów. Wkrótce 
zostaną zawiadomieni oni o krokach, jakie mają 
poczynić na wypadek, gdyby chcieli zaciągnąć 
się do tego legionu."

Po przeczytaniu tej noty wpadamy na do­
mysł, że fennan sułtański zarządził widocznie 
formacją legionu cudzoziemskiego, a nie legjonu 
wyraźnie polskiego. Prawdopodobnie też Zimmer- 
mann otrzymał zlecenie werbowania pomiędzy 
Polakami ochotników do tego cudzoziemskiego 
legionu.

Petęrsburgska poczta przynosi godne uwagi 
wiadomości o opiniach moskiewskiej prassy. St. 
Pictiersburgskie Wiedomosti mówiąc o stanowisku, 
jakie europejskie mocarstwa wobec moskiewskiej 
polityki wschodniej zajęły, oświadcza z całą o- 
twartością: „Polityka moskiewska nie ma w Eu­
ropie sympatji; jest to fakt, z którym rachować 
się trzeba przy dalszym postępie wojny przez 
Moskwę rozpoczętej. Musimy być na to przygo­
towani, że walczyć będziemy nie z samą tylko 
Turcją, ale i z innemi, których handlowe, poli­
tyczne, narodowe i geograficzne interesa mogły­
by cierpieć na wykonaniu historycznego zadania 
Moskwy. Anglia i Austija szukają tylko stoso­
wnego pozoru, aby się połączyć z naszymi prze­
ciwnikami, Francja zanadto jest zajęta walką 
swych wewnętrznych stronnictw, aby w jakikol­
wiek sposób mogła nam być użyteczną, Włochy 
gotowe są pomoc swą sprzedać temu, kto za nią 
najlepiej zapłaci. Jedynem mocarstwem, na któ­
rego przychylną neutralność, a w danym razie i 
pomoc liczyć możemy, są Niemcy.
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wkroczenie Moskali nie usunie trudności, nie 
poprawi losu chrześcian.

Postępowaniem swojem rząd moskiew­
ski narusza stypulacje traktatu paryzkiego 
co do szanowania nietykalności Turcji. Car, 
działając na własną rękę, oderwał się od 
koncertu europejskiego, a zarazem zboczył 
od prawidła, na które sam uroczyście się 
był zgodził. Następstwa tego są nieprzej­
rzane. Z oświadczeniem Gorczakowa, że 
Moskwa działa w interesie Anglii i innych 
mocarstw, rząd angielski zgodzić się nie 
może.

Ostra ta odpowiedź Anglii jest widoczną za­
powiedzią wojny. Mianowicie uderza, iż w nocie 
dwakroć jest o carze mowa, i to w bardzo ubli­
żającym nawet tonie, bo zarzuca mu złamanie 
danego słowa. Zwykle w takich notach przema­
wia tylko rząd do rządu, gabinet do gabinetu, a 
o osobie monarchy się nie wspomina.

To odstąpienie od przyjętej w dyplomacji 
reguły i uderzenie bezwzględne wprost na cara, 
jako tego, który kazał przekroczyć wojskom gra­
nicę, i złamał słowo dane, odłączając się od 
Europy wskazuje, że w gabinecie angielskim za­
padły stanowcze uchwały co do postępowania w 
wojnie turecko-moskiewskiej. Jest to jakby wy­
zwanie Moskwy, aby zerwała stosunki z Anglią 
i wypowiedziała jej wojnę. Łatwo zrozumieć dla­
czego z Petersburga telegram t zapowiedział, że 
na takie pisma nie daje się odpowiedzi.)

Aleksaiidrjil d. 6. maja. Egipt pono­
wnie wysyła znaczne posiłki na pole walki.

Belgrad d. 7. maja. Serbska pożyczka 
12-milionowa zupełnie się nie udała.

Konstantynopol d. 7. maja. Tworzą­
cy się pod Batum korpus Czerkiesów w służ­
bie tureckiej, ma zrewoltować Kaukaz.

Widdyń d. 7. maja. Okopy na półno­
cny wschód od Kalafatu, naprzeciw Widdy- 
nia, uzbrojone zostały onegdaj w działa, 
obsługiwane przez Rumunów.

Wiedeń d. 7. maja, (pr.) Między mi­
nisterstwem spraw zagranicznych a rządami 
przedlitawskim i węgierskim toczą się nara­
dy względom deklarowania neutralności. 
Głosy półurzędowe zapewniają, źe chociaż 
już neutralność Austro - Węgier w Radzie 
państwa i sejmie węgierskim zapowiedzianą 
została, formalna deklaracja neutralności da­
leko później nastąpi.

Do deputacji regnikolarnej od Izby po­
słów wybrany zostanie jeden z delegacji na­
szej i jeden ze stronnictwa prawa. Rząd 
wszelkiemi środkami stara się przeszkodzić 
wytoczeniu w Radzie państwa rozprawy nad 
sprawą wschodnią. Uchwała klubów centra­
listycznych w tej mierze ma zapaść jutro.

Bukareszt 6. maja. Rząd cofnął usta­
wę o moratorjum.

(Ustawę już uchwaliła Izba; zdaje się, iż co­
fnięto ją w skutek przedstawień innych mocarstw 
a mianowicie Austrji, której handel mocno byłby 
przez moratorjum rumuńskie ucierpiał).

Wielki książę Mikołaj odwiedził 
siaj Braiłę. Moskale fortyfikują brzegi 
Reni i Ismaiłem.

Petersburg 7. maja. Wczoraj
Loftus wręczył odpowiedź Anglii na okólnik 
księcia Gorczakowa. Rząd moskiewski nie 
da żadnej odpowiedzi Anglii. Car wraca ju­
tro i odbywać będzie tryumfalny wjazd.

(Widać iż odpowiedź angielska musi być bar­
dzo ostra, skoro gabinet moskiewski zapowiada, 
iż na takie pisma nie daje się odpowiedzi.

Konstantynopol 6. maja. 
Tnrefki okręt pancerny boinbardo 
wal wczoraj obóz moskiewski pod 
Reni, i zapalił takowy. Dwadzieścia 
tureckich okrętów blokować będzie 
porty moskiewskie, nad Czarnein mo­
rzem położone.

Aleksandria 6. maja. Moskiewski 
konsul jeneralny z całym personalem swym 
opuścił miasto tutejsze i udał się do Triestu.

(Widać iż Moskwa zerwała i z Egiptem, jako 
posiłkującym Turcję w teraźniejszej wojnie).

Londyn dnia 7. maja. Biuro 
Reutera donosi z Krzerum dnia 2. 
maja. 12.000 Moskali usiłowało prze­
forsować wąwozy (defilć) Naghan-li, 
ale od Kursu wysiane wojska odparły 
ich. Dwukrotny atak Moskwy na cy­
tadelę Karsu odparli Turcy zwycięzko. 
Moskale ponieśli znaczne straty. Nzeik 
Kurdów, Abdullah skoncentrował 
lO.OOO Kurdów n granicy moskiew­
skiej.

Cytadela Karsu, zwana Arkanich, leży poza 
fortyfikacjami Karsu o milę prawie i panuje 
nad doliną, w której leży Kars. Przed wzięciem 
tej cytadeli, nie mogą Moskale przystąpić do o- 
blężenia Karsu.

Capetown dnia 17. kwietnia. Anglia 
wcieliła do swego państwa republikę Trans- 
vaalland. Prezydent republiki protestował. 
Delegaci udają się do Ameryki i do Europy, 
aby u mocarstw protestować.

(Transvaalia, tak zwana republika chłopska, 
w południowej Afryce, założona przez 2500 ro­
dzin holenderskich chłopów; w r. 1848 stolica 
Praetoria. Europejskiej ludności jest 20.000, 
miejscowej 100.000. Zajmuje 3480 kwadr, mil. 
Anglia w r. 1854 zrzekła się była zwierzchnic­
twa nad tą republiką.

JHetZ d. 7. maja. Dzisiaj rano wy­
buchł pożar w dachu katedry. Cały dach 
spłonął, wnętrze katedry nieuszkodzone. Ce­
sarz Wilhelm zjawił się przy pożarze.

Petersburg dnia 7. maja. Doniosie- 
nie urzędowe z Tyflisu: W armii nie zaszło 
nic nowego. Niepogoda nie ustaje. Dnia 2. 
b. m. siedm okrętów nieprzyjacielskich zja­
wiło się pod Soczą, krążyły tam przez 
dzień, i oddaliły się potem, nic nie przed- 
sięwziąwszy. Turecka fregata ostrzeliwała 
dnia 3. maja Foli, ale strzały chybiały 
celu.

Budapeszt dnia 7. maja. Tisza we 
środę odpowie na tę część interpelacji Som- 
sicha, która się dotyczy zatamowania że­
glugi na Dunaju; również odpowie na inter­
pelacją o zaburzenia w Temeswarze pod­
czas przejazdu softów.

Londyn d. 7. maja. Dzisiejsze dzien­
niki poranne ogłaszają odpowiedź Anglii na 
okólnik Gorczakowa. Treść tej odpowiedzi 
jest następująca: Rząd angielski otrzymał 
zawiadomienie cara, według którego woj­
skom moskiewskim nakazano przekroczyć 
granicę turecką. Rząd angielski mocno ubo­
lewa, ale nie może wywodów Gorczakowa 
uznać za usprawiedliwione. Porta, mimo że 
do protokołu nie przystąpiła, ponownie je- 
dnak oświadczyła, że reformy przeprowadzi;

( dlatego niewłaściwem jest twierdzenie Gor- 
. czakowa, że odpowiedź Porty wszelkie po-
• średnictwo udaremniła. Sposób, w jaki Por­

ta się wyrażała, nie wykluczał możliwości 
zawarcia pokoju z Crarnogórą, albo obopól-

( nego rozbrojenia. Przy cierpliwości i umiar- 
. kowaniu z jednej i z drugiej strony byłoby 
i się jeszcze może celu dopięło. Krok, jaki
• Moskwa uczyniła,, nie da się pogodzić z u- 

czuciami i interesami Europy. Ściąganie

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W te&tm hr. Skarbka. 

We wtorek dnia 8. maja.
Prtedostatnie przedstawienia opery, 

na dochód K. Marco 

Fiiryianie 
Wielka opera w 3 aktach. — Muzyka V. Bellniego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.
Początek o godzinie 7. wieczór.

Jutro: 

ERNAMI 
ua dochód A. Gabbi.

Z naddunajskiego teatru. woju/ są'jedynie 
wiadomości o rekonesansach monitorów ture­
ckich na Dunaju. Wszędzie podsuwają sią moni­
tory, aby zbadać położenie obozów i baterji mo­
skiewskich. Z tych rekonesansów widać, iż gdy 
baterje moskiewskie nie zdołały nigdzie uszko­
dzić monitorów, to operacje flotylli monitorów na 
Dunaju będą dla Moskwy bardzo dotkliwe. Mo- 
żnaby sądzić, że te operacje wtedy się rozpoczną, 
gdy już Moskwa rozłoży swe obozy nad Du­
najem, zabiarać się będzie do przeprawy.

Z azjatyckiego teatru wojny telegramy au­
tentyczne sięgają z tureckiej strony po dzień 1. 
i 2. maja, a ze strony moskiewskiej po dzień 4. 
maja. Zestawiwszy telegramy obu stron walczą- 
cych, przychodzi się do przekonania, że Turcy 
są prawie o połowę tam słabsi od Moskwy, i że 
ograniczyć się z tego powodu muszą na obronę 
fortec, z których pierwszą, Kars, już cernują Mo­
skale. Zapewne wkrótce rozpocznie się oblężenie. 
Muktar basza, głowno dowodzący w Azji z dzie- 
więcio batalionami zdaje się, iż podczas jakieś 
wyprawy odcięty został od Karsu, jak donoszą 
Moskale. Lecz być może, że jako generalissimus 
nie mógł pozostać w Karsie, i widząc bliskie o 
blężenie, wycofał się ku Erzerum z częścią woj­
ska, jak sam donosi. Telegramy to o wielkiej 
klęsce Moskwy, to o wielkiej klęsce Turcji pod 
Karsem, były skomponowane.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 7. maja 1877.

godzina 10 minut 50. przed południem. 
Akcje kred. 135.40. Anglo-austr. (
Unionsbank —.—. Vereinsbank.
Kolei Kar. Lud. 197.50. Kolej połud.

Losy tureckie. 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw.
Napoleoudor 10.41 l/a 

Usposob. bez ruchu, 
maja 1877.
18. po południu.

64.

75.
Franko-nustr. —.—.
Losy z r. 1860 —.— 
Staatsbahn —
Ostbahu
Rubel papierowy —, 

"WIEDEŃ 7.
godzina 2. minut

L»sy kredytowe 
Akcje fran.-aust.
Unionsbank
Nordbahn 1 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer. : 
Rndolfsbahn
Węg. obi. pań. w z\ 
Losy z r. 1864 
Franco-H. Bank 
Losy tureckie 
Bankvereln 
Wied, Bauver. __ _
Rosyjski rubel papierowy 1.42’/«-
Usposobienie: mdłe.

Berlin, 5. maja. Rnss. Banknoten 224.—. Cre­
dit. Act. 21150. Lombarden 119.—. Galizier 78.25 
Staatsbahn —. Rumhnier 12.—. Ooitsrr.-Bank- 
noten 157.50. Usposobienie —.

153.25. Węgier, kred. 112.50
t. —. Anglo-attstr. 64.50

42.—. Kolej Kar. Lud. 197.50
182.—. Kolej połudn. 75.—

92.—. Kelej Elżbiety 131.—
103.—. Węg. Nordostb. 87.-
102.50. Węg. Ostban. ___

zł. 58.75. Galie, iademniz.. 82.80
127.75. Kolej siedmiog. ---,u_

Verkehnbahn 73.—1045* Kolej państw. 215.—
53.-. Losy węgier. 70.75

Marki niemieckie ct. 63.95

plącą; żąda, 
zlr. w. a.

płacą| żąda 
złr. w. a.

72 (
1125

7150
10 75

Galie.bank hip. C pr.w.r.
# Zak.kr.włoBÓ.6pr,w.a. 

Bant nar. auatr. m. k. 5 pr.

" Wag. poi. prem. po 100 zł. 
Turecsu poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
' Anglo-austr. po 200 zł. 120
" Bouencrod. au. 200 zł.
" Zakł. kr. dla han. i przem ! 
’ Zakł. kr. węg. 200 zł. 1

Tow. eak. n. aust po 500 zł. 6 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-wggier. po 200 zl.

. Gal. bank. hip. po 200 zl 
Gal. bank dla band, i przem 

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem, po200zł. 
Bentoa bank po 160 zł.
Bankn nar. auatr. po 600zŁ < 
Ganku pow. arwt. po 200 zł. 
Unionbank po lii) iŁ 
■/eroinsbynk po 100 zł 
v<5rkobrob‘. pow. 140 zł 
Wied. bnnliYWf. po 100 s>

Akcje kolei.
.V™-z 200 zl.. . 
AUbldzkioj po 200 zł. sreb. 
Dniestmńskiej , ,
Elżbiety „ » k. 1
Ferdynanda póła, po 100) 

zł. m. k............................ i
Friuso. Józ. po 200 zł. w. a. 1
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200 

zł. m. k. . . . . . 1 
' Lw. Czur. a Jas. po 200 zł. 1 
j Mor. iłzl. (cent.) po 200
1 Aust. pół. zach. po 200 zŁ sr. 
' , , lit.B. po200sł.sr.
" Rudolfa po 200 zł. sr. 1
J Sieihniogr. po 200 w. a. sr.
’ Staataciab. Ges. 200 zł. w, a. 

Sildbahn po 200 zł. srebr. 
Tnunway wied. po 200 zŁ 
Węg. galio. (Łup.) po 200 
Wegiers. pół. wschód, po

0 200 ił. sr......................
ó Węg. wach. (Ostb.) po 200

ó Akcje prsemyslowe.

84 50 Albrechta po 200 zł..
91- —-i ..
15 50
20 —

58-
6420

284 - 2
284 - 2
102 25 1
10.90 1
115 50 1
127 50 1
70 20
188-

65- 66 50

136 — 136 20
11325113 75
630 640 -

762

42 50

74-
55-

103 50 104-
76- 77 

216—217
75- 75 I
92 50 93

88 75

87-

8525
8725

9520

«5/i>
8825

9575
Dzisiaj w parlamencie angielskim rozpoczy­

nają się debaty z powodu proponowanych rezo­
lucji Gladstona, postawionych w interesie poli­
tyki moskiewskiej. Rząd oświadczył z góry, pe­
wnym będąc zwycięstwa, iż zostawia całą swo­
bodę dyskusji i wpływać nie będzie nawet na 
poprawki jakie członkowie parlamentu stawiać 
będą. Jakie to zaś będą poprawki, dowiadujemy 
się z Journal des Dibats : „Pan O’Clery oświad­
czył w parlamencie, że jeżeli propozycje Glad­
stona zostaną przyjęte, on postawi poprawkę- 
ażeby druga i trzecia rezolucja była zastosowa­
ną nietylko jako żądanie postawione sułtanowi, 
ale też i cesarzowi Moskwy z powodu prześla­
dowań (unitów) jakie Blue Book odkrył, a 
któresą„sromotą dla Europy, zgorsze­
niem dla ludzkości i cywilizacji." 
Propozycja lorda Elcho idzie jeszcze dalej. Lord 
Elcho nie należy do żadnej partji; jest on kon­
serwatystą liberalnym. Poprawka jego do rezo­
lucji Gladstona jest formalną kontr-propozycją, 
potępia bowiem wmieszanie się Moskwy w spra­
wy tureckie i wzywa rząd angielski, ażeby bro­
nił interesów angielskich na Wschodzie, gdy zaj­
dzie tego potrzeba. Pomimo oświadczenia, iż 
rząd mięszać się nie będzie do dyskusji, depe­
sza nam donosi, iż w ostatniej chwili rząd po­
stanowił poprzeć poprawkę lorda Elcho, przyjęcie 
więc jej zapewnione. Rozprawy parlamentu an­
gielskiego stały się niezmiernie ważne i ciekawe." 
My dodamy do tej wiadomości Journal des De­
batę, iż podobny wniosek jak lorda Elcho prowa­
dzi wprost do wojny, a samo postawienie jego 
z przyobiecanem poparciem rządu jest zapowie­
dzią powziętej już w łonie gabinetu angielskiego 
decyzji, wypowiedzenia wojny Moskwie.

Ajencja Hanusa otrzymała od ambasady tu­
reckiej w Paryżu następującą notę z prośbą o 
zakomunikowanie jej dziennikom zagranicznym.

„Cesarsko-otomańska ambasada zarzuconą 
jest prośbami francuzkieh, angielskich, austrjac- 
kich i innych oficerów i ochotników, objawiają­
cych ochotę wstąpienia do armji JM. sułtana. 
Nie lekceważąc bynajmniej podobnych objawów 
sympatji dla sprawy Turcji, oczekiwała ambasa

Obligacjo pierwsseń- 
siwakol.(sa 100 zl.) 

Albrechta po 300 sł. 5 pr.
100 zł............................

Altbldz. 200 ił. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300 zł. 5 pr. c. w. a 
Elżbiety po 5 pr. er. w. a 

„ em. 1S62 5 pr. . .
„ em. 1870 5 pr. . .
„ om. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pćł. 5 pr. m. k. j 
„ B 5 pr. w. a
, , 5 pr. sr. j

Gal.K.L.300M.5}.'r.r8.w.a ] 
s U. osa. 6 pr. „ 
b III. wn. 1871 300 
. IV. »m. a 800zł. ópr 

Lw. Cser. Jas. I. ew. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II. om. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 186b 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srabr. w. a.

Rudolfa po 300 ał. 5 pr. 
etobr. w. a...................

, esx. 1869 p- SUOrt.
5 pr. srebr. w. a. 

, , 1872 p« 800 zł.
5 pr srebr. w. a. 

jii-diniogrndz. fr. 560 pr.

Papiery loteryjne (set) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevwh po 10 zł. ki. k 
Krakowska, po 20 zł. . 
Palffy po W , ,. 
Rsdolfe po 10 , „. 
Ka. 8ahu po 40 „ „. 
St. Gersois po 40 , , . 
Stanisławowska (poż.) no 

30 zł. w. a. ...
Waldsteiu po 20 zł. in. k 
Wiudiazgratz po 20 zł. 8 

{Detoizy 3 miesięcsne.) 
Berlin 100 rnark. . . .

. Frankfurt 10) usark . . 
) Hamburg 100 iwk. mnrtr. 
. Londyn 10 ft. aterl. . . 
. 100 frson

<łg- 
9=50 
8150
83— 

10150 ]
9650

107- 1 
10150 1

9850
9625

74—

72-

5725

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

5#/8 Listy zastawne po . 81 75 82 50
M „ po . 76 50 77 25

Lwów, dnia 7. maja 1877.

Pociągi kolejowe.
Przychodzę de Lwowa:

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 80 rano (pociąg po­
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
oiąg pospieszny), e godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie­
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mieszany).

Z 8TANIŻSAW0WA: (na Stryj): o godzime Tm. M
wieczór (pociąg nr. 2); o góaz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4). 

Z PODWOŁOCZY8K: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z P0DW0Ł0CZYSK: (na dworzoo lwowski główny: e 
godzinie 10 m. 3; wieczór (peciąg pospieszny) o godi.
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 18 
po południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą 

(pociąg pospieszny); 6 godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 25 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 39 z południa (po­
ciąg mięBzany). .......

128 50 , _ wied. , 100 , 
JO 50 „ tanich pom. , 100 ,

Listy sast. (sa 100 ol.) 
83 60 Bodencrod. allg. 0sL6 pr.s. 
81 - , npteo.w88latópr. ?

G J.Tow. k» .daru. 4 pr w.a 
, , ,5 tir w. •

9150

81 -

91 —

--------------- ------ 10650 
npteo.wBBlatftpr. wh, 87 — 

b2M)

107 -
8750

■3-

Nadesłano.

P. Paternowski
wielkiej armii moskiejskiej u granicy turec- kuipOrter w Stanisławowie, ma na sprze- 
kiej głównie przeszkodziło pacyfikacji, a dat wszystkie pisma polityczne krajowe.



mi
z zdrojowisk naturalnych

< co dni 14 nadchodzą
do handlu

Karola Ballabana
we.LWOWIE, ul. Halicka.

Łaskawe zlecenia z prowincji u- 
skuteczniam natychmia t sumiennie z 
troskliwością.

Polecam
Ekonoma samoistnego z lOktnią 

praktyką (32 lat, żonaty bezdzietny) 
człowieka bardzo porządnego i pe­
wnego charakteru — za co mogę dać 
wszelkie poręczenie.

Rządcę ekonomicznego z kaucją 
1000 zł; który może przyjąć obowią­
zek także na tantiemę.

Ekonomów do nadzoru gospodarstwa.,
Leśniczych egzaminowanych i 

bez egzaminu.
Nauczycieli domowych 1 gu­

wernantki.

Oświadczenie.
Na napady, o jakich dowiedziałem się 

sprawozdania z Walnego Zgromadzenia 
Towarzystwa kredytowego miejskiego, od-' 
powiadam dla tego, żeby odpowiedzieć po 
raz pierwszy i ostatni, — bo znam ich 
autorów i znam interesa, jakie nimi kie­
rują. Nie uważam za godne siebie ani je­
dnych ani drugich nazywać po imieniu 
Znają ich także wszyscy, o których sąd w 
tej sprawie mogłoby mi chodzić, więc o 
cześć swoję nie żywię żadnej obawy. Ci 
wiedzą również, czy z czteroletniej pracy 
około założonia towarzystwa wyszedłem 
ze starganemi siłami, z ofiarą mienia i 
pracy, czy z jakimikolwiek zyskami; wie ] 
dzą, czy w pracy mej budowałem, czy ( 
burzyłem; więc czy i kto ją wypaczył;, 
wiedzą oni daleko więcej, bo wiedzą przez ( 
kogo — niestety — zarząd obecny stanął | 
n steru. Komu to wszystko nie ze spr.a ( 
wozdania i z bilansu, lecz z rzeczywistości | 
znane, tego spokojny sąd przyjmuję z góry,, 
a smutno, ie muszę dodać, przyjmuję z 
wdzięcznością. . . . ]

Niewiem, czy sprawiedliwości takiej 
kiedy doznam, ale wiem, że bywa spra­
wiedliwość ludzka i że jest sprawiedliwość 
faktów, która zwykła z nieubłaganą na­
stępować koniecznością. Bodajby nie na­
stąpiła ! Kto wie, jakiem okiem patrzy 
sie na upadek myśli, w którym się pracę 
li życie kilku lat przelało, ten uwierzy te­
mu życzeniu. Niechaj ci, którzy chcieliby j 
być moimi przeciwnikami, życzenie to 
spełnią, a na tem samem miejscu odpo­
wiem na ich zarzuty publiczem uznaniem 
dzisiejszej niewczesnej ich napaści za żar- 

- liwość dla sprawy dobra kraju. Jeźli go 
nie spełnią, odpowiedzą im fakty przy- 

k szłości. może niezbyt dalekiej, a fakty te 
będą dla mnie sprawiedliwością.

Lwów, dnia 3. maja 1877. 2292 1—1 ;

; Dr. Ignacy Czemeryński.

Na naukę
kroju damskiego 

w Zakładach moich, zapi- 
sywać się można każdego 

\ \\\ czasu we Lwowie, ulica
J Halicka Nr. 13, 1. piętro,

\ ‘d w Krakowie, ulica
\ ó Jl Reformacka, w War-

\ szawie, ulica Mio
dowa Nr. 1. 1—6

Przytem zawiadamiam, ie od kwietnia 
r. b. wykład nauki kroju w moich Zakła­
dach , zaprowadziłem obszerniejszy czyli 
wyższą naukę, najnowszych fasonów fran­
cuskich, a które wykonują się w bardzo 
łatwy sposób, na podstawach w mojem 
dziele zawartych. Kurs dwu-tygodniowy 
kosztuje 4 złr. z nauką szycia, miesiąc

■ czasu 5 ił. Dzieło 2 tomowe obejmujące 
110 arkuszy tekstu, a 1000 rytych figur, 
. kosztują 5 zł., linijki krojowe 1 zł. 50 ct.

■ Ksawery Głodziński,
nauczyciel i autor metody kroju damskiego.

xPerkate 
kolorowe, kolory pewne - na su­

knie i koszule lok. poL 20 ot.

Kretony francuskie
najświeższej mody lok. 24, 28, 82, ct.

wernanEKi.
Kuchcika adoluego, który mógłby ( 

przy • niezbyt wielkich mymaganiash. 
pełnić nawet obowiązek kucharza.

Kucharata dworskiego na 12 złr. i | 
ordynarję. i

Pannę służącą w bardzo dobre re- ’ 
komendacje zaopatrzoną. |

Gospodynię klucznicę osobę zdol-, 
na i pracowitą. ’

Biuro moje poleca tylko ta- ( 
kich oficjalistów i sług o których przez . 
wywiady nabędzie przekonania, że są zu-1 
pełnie pewni i pod każdym względem wy-1 
maganiom odpowiedzieć zdołają.

J. Polański, <
właściciel Biura wywiadowczego I 

we LWOWIE. (

SZYRTING )
CHYFON ) biały

na bieliznę łok. 16, 18, 20, 25 ct.
Elki angielskie białe

na suknie łokieć 50, 60, 70 ct.
Półpiki czyli Brylantyny 

łok. 26, 28, 30, 40 ct. na szlafroki, 
kaftaniki.

Praktykant farmacji, 
w trzecim roku praktyki, poszukuje umie­
szczenia w aptece. Poste restante M. G-, 
w Kołomyj i. 2229 3—3

4.800zł. w.T
na 7ł/»

do ulokowania na hipoteką pewności pu- 
pilarnej. Spłata ratami na przeciąg 5 lat. 

Bliższa wiadomość u adwokata Dra 
Emila Ryb, ulica Jagiellonka 1. 7.

2269 2-8

Spódnice pikowe 
sztuka 3 zł. 50 ct. 

poleca we wielkiem wyborze ML GRDCBOL 
handel płócien we Lwowie 

Rynek 85.
DWNa żądanie posyłam próbki."W 

mT" Wmoim handlu wyciskają 
się wzory pod haft, przyjmuje się 
także bieliznę do haftu i do znacze­
nia atramentem. 'Wi 216211 3-6

Karol Grnchol.

1

Chodniki, kapy gobelinowe na łóżka i stoły

w głównych aptekach

FOSFORAN ZELAZA
P. LERAS, Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, 1 

e krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych leki 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek, delikatnych, któ.,.— 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 

—-k białych uplawów lub braku regularności,

NAUCZYCIELKA
wykształcona w polskim, niemieckim 
i francuskim języku i muzyce, będąca już 
w tej funkcji za granicą, szuka miejsca 
odpowiednego. Adres post. rest. Stani- 

2291 1—2

Magister farmacji 
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado­
mość pod ▲. T-, poste restante Rze­
szów. 2274 2-2

W dobrach Podolskich J. O. księcia 
Sapiehy, ma folwark TIJE1N

1OO hektolitrów
KUKURUDZY, 
angielczyków nasiennych, do sprzeda­
nia. Adres: W. MARKOWSKI, Tulin, 
poczta Borszczów. 2276 8—3

i narzędzia roln. 
na składzie K. Reczyfiskiego,1 
ul. Jagielońska 11. sądowo zajęte, 
tamże wysprzedane będą w drodze 

publicznej licytacji 
dnia 15. maja t. r. i następnie.

Bliższą wiadomość powziąć 
można u notarjusza Wnego Józefa 
BLUMENFELDA. 2293 1—3

niiiiiiiM mmiii i njjjjiw

krajowe i zagraniczne 
najświeższego napełniania, 

nadeszły już do głównego składu 
wód mineralnych

M. Kozłowskiego
w Przemyślu.

1 2287 1—3

MAGAZYN MEBLI
Obić, Luster, Dywanów itd,

R. SchGua i E. Scholza w hotelu Langa w oficynach, 
dniem 17. kwietnia po wstąpieniu Edwarda Gebhardta 

miejsce zmarłego E. Scholza
W' przeniesiony pod nową firmą

R. Sohdn i Gebhardt
<io ironia hotelu Langa przy placu Marjaekiin 

(gdzie dotąd księgarnia p. F. H. Richtera się znajdowała) _ 
znacznie rozszerzony i obficie zaopatrzony w świeżo 
sprowadzone najnowszego fasonu Meble, Lustra, modne i gu­
stowne obicia na meble, dywany, firanki, sukna ua 

podłogi itp., następnie
w kompletny wybór mebli żelaznych tj łóżka, umy­
walnie, łóżeczka dziecinne, kołyski, kanapy, krzesełka, sto­

liki do ogrodu i namioty, w końcu
Meble z drzewa giętego

poleca się łaskawym względom.
JjflF" Na tapicerskie, szmuklerskie i inne w handel meblowy 

wchodzące roboty zamówienia przyjmuje, i jak najskrupulatniej 
załatwia.

Ceuy umiarkowane i stałe.

J. Dreiler & Synowie 
plac Kapitulny Nr. 2. we L w o w i e, 

polecają swój obficie zaopatrzony

Płócien, słołowej Bielizny, 8cbirtingów,Znakomite powodzenie.

MITffiE
jest 1788 71-78

Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem . 

dla tego te działa szczęśliwie na skórę 
uledostrzeżoim przyotaje do 

ciała nadaje 

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

Magazyn Perfum w ParyAu 
9, na ulicy de la Pali, 9.

Dostać można w magazynach galanter 
pp. Kamila Strzyżów* 
on Feintucha, K. B. 
ona, w układzie K. Mi k< 
Lwowie, w Czerniowcach 
Golichowskiego.

JAWORZ (Ernsdorf)
Zakład hydropatyczny 

i żętyezny
, u podnóża Beskidów, oddalony o •/« godziny 
, od stacji kolei Bielsk.
- Rozpoczęcie pory 15. maja.

Środki lecznicze: kuracja zimną wodą, 
żętyca, mleko, kąpiele z igliwia i sztuczne 
żelazne. 1951 5-6

Wspaniały park, dobre, restauracje, 
salony lecznicze i do czytania, stała mu­
zyka, stacja telegraficzna i pocztowa. Le­
karz kąpielowy: Dr. Michał Kaufmann.

Kandydat notarjalny, 
z jednoroczną praktyką, poszukuje umie­
szczenia. Poste restante J. C., w Sam­
borze. 2256 2—2

Dnia 11. czerwca 1877 
odbędzie się w kancelarii. 
Urzędu zastawniczego 

„Pii Montis“ 
rano od godziny 9. do 2. publiczna 
licytacja na zaległe fanty, złoto,, 
srebro i klejnoty. 2263 2-3

Lwów, dnia 1. maja 1877. 
Z Dyrekcji Urzędu zastawniczego 

„Pii ifontis".

PŁACZKI 
drezdeńskie 

do wina i piwa, 
utrzymuje na składzie 

Arnold Werner 
we Lwowie. 2240 2—4

najnowszych perkali na suknie, bielizny nięzkiej » 
iii a terj i meblowych, gotowych prześcieradeł i po­

szewek, pończoch i skarpetek itp.
Główny skład

Kołder watowanych, kocyków, materaców i poduszek.
ŁÓŻKA żelazne

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZ1STO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd.
^cząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki le używają się specjalnie 

przeciw iłaboJciom ikrofulicmym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaiiste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- ~.
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątle i słabe, etc., etc., etc. r —■—>

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj.

-----------  fFr‘‘rugać lif fahuntw. — 
'Ne Lwowie w aptece 1’. Mikolascha.

aajwiększym wybo r z e i we wszystkich wielkościach.

DYWANY ANGIELSKIE -W

MATERJE

Promesy na premiowe
losy węgierskie

Już 1. czerwca
przedostatnie ciągnienie

losów państwowych 
z r. 1839 

z wygranemi wynoszącemi przeszło 
17 milionów złotych, pomiędzy któ- 
remi główna wygrana 280000 złr. 
jakoteż liczne wygrano pomniejsze. 
Sprzedajemy częściowe udziały jednej 
piątej części na obydwa ostatnie cią­
gnienia: '
Dwudziesta część .... zł. 8.75 
Dziewiąta „ 
Czwarta „ .....
Pół części.........................,
Dwudziestą część z wyłącze­

niem najmniejszej wygranej zł. 5.— 
Dziesiątą cześć . . . . „ 8.60 
Czwartą cześć ...... 22.— 
Połowę części.................... „43.—

Dla objaśnienia podajemy, źe pod 
losami udziałowymi włącznie lub z wy­
łączeniem najmniejszej‘wygranej, nie 
zachodzi żadna różnica i tak te jako- 
też drugie biorą udział we wszystkich 
wygranych, tylko że najmniejsza wy 
grana jest z góry eskontowana i od­
ciągnięta. 2278 3 -15

Ayltrai Ą* Co,
we Wiedniu Klirutnerstrasse 16. 

We Lwowie do nabycia u Józefa 
Frieda, przy nl. Krakowskiej 1. 16.

C. k. urzęd pocztowy w Ra- 
dziechowle, poszukuje rutynowanego

EKSPEDYTORA,
kaucyonowani mają pierwszeństwo.^

Zakład z dr oj o wo-kąplelo wy
w Iwoniczu.

NOWE łazienki w Iwoniczu 
położone w środku Zakładu, jedne z najlepiej urządzonych w Elb 
rrpie. Część budynku łaziebnego otwarta od przeszłego roku, mieści 
w sobie wspaniałą salę, werandę, 23 izb łaziebnych x 50 wan- 
iia mi miedziannemi. Ogrzewanie wody zapomocą pary, we­
dług najnowszych udoskonaleń balneotechniki. Izby i korytarze wy­
słane dywanami, opatrzone telegrafem, ciepłomierzami, ogrzewacz- 
kami do bielizny i urządzeniami do miejscowego użycia kąpiel. laby 
łaziebne 4‘/a metra wysokie, przewietrzane sztucznie, nie zawierają 
żadnej pary. Dwa kotły parowe i machina parowa umożebnia przy­
rządzenie na godzinę w utaryeh i nowych łazienkach do 
1OG kąpiel. 22661 1—4
Zbiorniki wody w roku bieżącym znacznie powiększone!

Moje przenośnie aparaty do rzymskiej- 
łaźni parowej i tuszów, są nowej konstrukcji, 
w których za pomocą ogrzania węglem za 5ct. 
lub pół litra spirytusu w 40 minutach otrzy­
muje się ciepło 35—40°. Przewyższają zatem 
wszystko co dotąd pod tym względem zdzia­
łano. Te aparaty przydają się szczególnie dla 
zakładów kąpielowych, szpitali, zakładów i 
prywatnych domów, w ogóle dla tych wszyst­
kich, którzy nie chcą udawać się publicznych 
łaźni, jakoteż dla tych, którzy mieszkają tam, 
gdzie nie ma urządzonych kąpieli parowych. 
Świadectwa pochlebne o użyteczności tych 
aparatów, wystawione przez znakomitych le­
karzy, są do przejrzenia. Wysyłam bez­
płatnie ilustrowane cenniki aparatów do łaźni 
w cenie od 100—200 zł., angielskie tusze od 
18 zł. do 50 zł. Wanny z mocnego cynku 
od 12—18 zł. Wanny nasiadowe oa 6—8 zl. 
Wanny do ogrzewania, które ogrzane węglem 
za 5 ct. wydają 25- 30° ciepła od 30—60 ?ł.

M. Steiners, 
Badea pparate - Fabrik we Wie­

dniu F II. TaborMtraHiie N. 39.
1905 1-2

K

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

po cenach najniższych stałych.
Zwracamy uwagę szanownej Publiczności, że zamówienia 

Kompletne wyprawy pościeli 
uskuteczniamy w najkrótszym cza 

Obstalunki na prowincję wysyłamy odwrotną pocztą, 
Cenniki i rysunki łóżek, także próbki franko.

zł. 2.50 i stempel

Główna wygrana 150.000 zł. Główna wygrana

Ciągnienie 15. maja

po zł. 3.50 PROMESY na LOSY z r. 1864. 3 zl. 50 ct.
i stempel. Ciągnienie 1 ozerwca. Główna wygrana 200000 zł. i stempel.

Wcclislergeschaft 1930 3—6
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SZPRYCOWANIE
Z ROŚLINY MATICO

P. cmilłlAUŁT ct Cie, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko 1 niechybnie 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Orimnult et Comp. dla leka­
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejowa- 
rości, przygotowuje pikulki z essencjl Matico 1 balsomu kopaiwy.

Pigułki te. nietrlko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na­
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Griniault et Comp.
Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać abv stempel 

rządowy francuzki koloru niebieskiego, stńsownie do prawa z 26 Listopada 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. zńajdowaly sięnaje- 

'■ dncj etykecie.
Dostać moina w głównych aptekach w POLSCE i wAUSTRYI.

TnTTnrgnnniirtmtH i yujroiŁULiimwi mii rTTprmnn.

ROMAN WOJCZYNSKI
we Lwowie ul. Halicka róg Wekslarskiej 1. 11.

otrzymał na obecny sezon w wielkim wyborze 
NAJNOWSZE NA SUKNIE DAMSKIE 
wełniane, BAREŻE, PERKALE, KRETONY,

MOUSL1AY, ZEFIRY, OKS FORTY, 
MATERJE JEDWABNE i AKSAMITY. 

PŁÓTNA i BIELIZNĘ STOŁOWĄ
3E8- GOTOWESLKME i OKRYCIA damskie a&.

SZALE i CHUSTKI damskie 2ios

GOTOWĄ BIELIZWp damską i męską
MT* Wszelkie zamówienia wykonuje najakuratniej w oznaczonym czasie.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 

galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod 1. 4 

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O od sta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowie 

Udziela 'Zaliczki
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jedneg

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Zakład źętyczny w Kulasznem 
kilkadziesiąt kroków od stacji kolei Lupkowskiej Szczawne, zostaje 

otwartym dla użytku gości 20. maja r. b.
Zakład ten tak blisko kolei żelaznej, ułatwia niemiernie przystęp szcze­

gólnie dla słabych nieznoszących dalszych podróży na kołach.
Położony w pięknej górskiej okolicy, wśród obnernej doliny nad rzeką 

Osławą, będąc zo wszystkich Btron otoczouy górami, jest zakryty przed szko- 
dliwemi wiatrami i raptownemi zmianami temperatury.

Położeniem swetn geograficzno kliin.ityczneui kwalifikuje si<J szczególnie 
do pobytu i kuracji w cierpieniach piersiowych, krtani i serca, 
tem bardąiej ie szpilkowe lasy gór okolicznych, napełniają powietrze balsa­
miczną wonią, która przy łagodnej i równomiernej ciepłocie powietrza, zba­
wienny wpływ w wyżwymienionych cierpieniach wywiera.

Zakład utrzymuje 500 owiec a według potrzeby i więcej, które pa­
sąc się na górach pokrytych roślinnością prawie alpejską dostarczają dwa 
razy na dzień świeżej i z wszelką starauuością przy­
rządzonej Żętycy. W zakładzie znajdują się również aparatu do 
infialaci, łazienki do kompieli ciepłych iglicowych bal­
samicznych. Kabinety nad rzeką O sława do użytku kom­
pieli zimnych w górskiej rzece, szczegoinieskutecznych 
w cier pieniach nerwowych i niektórych słabościach ko­
biecych, pochodzących z osłabienia.

Zakład utrzymuje wszelkiego rodzaju świeże wody mineralne. Miejsce 
lekarza Zakładu objął praktykujący w Jaśle Dr. A. Świrski, który w szpi­
talach wiedeńskich poświęcał się specjalnie słabościom piersiowym, sercowym, 
i krtani, a przez cały sezon w zakładzie zostawać będzie.

Właściciel nieszczędził starań i kosztów aby wszystko ku wygodzie i 
wymogom gości urządzonem było. Pokoje są obszerno, suche, wygodnie urzą­
dzone. Kaplica w której się odprawia nabożeństwo, jest w ogrodzie, a ten 
zajmując kilka morgów nad rzeką jest poprzecinany chodnikami.

Restaurację objął w tem roku znany z swej sumienności, umiejętności 
prowadzenia kuchni dobrej i zdrowej oraz chęci dogodzenia gościom lestau- 
rator, który także co dzień świeże pieczywo dostarczać będzie. Obszerni sala 
i czytelnia w tem roku otwartą zostanie. 2249 2 -3

Zamówienia mieszkań, tudzież wszelkich wyjaśnień udsiala Zarząd 
zakładu żetycznego w Kulasznem, poczta Szczawne.

Bądźmy wesołymi w poważnym czasie!
ZUPEŁNY

Bazar komicznych zabawek
jest zaraz za 3 zł. do nabycia 2026 4—6

Takowy iktada jie a następujących 19 oryginalnych i nader komicanycli rsecay. 
których każda yojedyncia jest wartości 30 ct.
aa! I najnowste stranzydlo damskie w tajemniciem ubraniu.
5 s I praeirociyata karta zabawnej treści.
5 r. i 3 sztuki przedmiotów s p < a w i a j a « y c h t o s ko t, które przy ołwar 

I komicznych ubiorach wyskakując, każdemu się podobać
j oryginalny fabrykant pieniędzy, którego polecamy do osi

S N I tajemnicza koperta, tak zabawna . że się ed śmiechu powstrż
* a I misterna szkatułka w której znajdują się szozególne skarby. 
p ( wachlarz czarodziejski, który przepowiada.

Caty ten bazar komicznych zabawek składający się z 19. pr: 
tylko 3 zł. 1 jest do nabycia.

JUX BAZAR selbst Praterstrasse Nr. 16.

Z draki roi .Gazety Narodowej" pod zarządem A; Skerla.


